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Z NO ZE I ue u L 
wzmacnia podstawy pOlityczne naszego Państwa 

Przemów'enie Prezydenta RP , Bolesława Bieruta na Kongresie Zjednoczenia ruchu ludowego 
ObyWatele! DeIe&,aci Kongresu! spustoszeń, dokonanych przez oku- przed wojną. (oklaslP). W c;ią,gu o. Natomiast przed wo~ną,. w okres!~ 

Bracia chlopi! panta w rolnićtwie, wartość produk statnich 3 lat ogólna wartość pro- gospodarkI obszarnIczeJ, wartosc 
Cała Polska wita z radością i głę- cji rolnej, roś[łnnej i zwierzęcej, dukcji rolnej wzrosła o 68 proc., 'produkcji rolnej wzra.stała minimal­

bokim uznaniem zjednoczenie się średnio na jednego miesZkańca wy. przy czym produkcja roślinna WZ1'O- nie. 
stronnictw chlopskich. Po wielu la- nOSi obecnie o 12 proc. .więcej, niz sła o 62 proc., a zwierzęca o 81 Pt:OC. 
lach wewnętrzneł!'o rozbicia Zjedno. .' • d •• 
=~:ą~t::~~t~Oj~~~;;: !~!~:~: Syl U n c j D n,g w s i o n fi I S I ~ I S 
organizacją polityczną. Jesteśmy Przytoczę kilka niezwykle poucza" j Przed 5 laty - ID. in. na POSie-/ Plrodukcj!,.l sp~~ycie płodó~ ro.J-
wszyscy przekonani, że jedność ru- jących cyfr. dzeniu Krajowej Rady Narodowej w nych są JUZ dziiś w przeliczemu 
chu ludowego będzie odtąd trwała ,. ... I Lublinie - przedstawiciele miko- na głowę ludnllści o 12 proc. wyz-
i niewzruszoną. . G:dybysmy p.ou0m ,I?rodukc~t w~;:- ła.jczykowskiego odłamu w ruchu szc niż przed wojną, mimo bez po-

Jest to ważne i doniosłe nie tyll{o meJszych płodow rosl~ych l ~':Vl~- ludowym dowod.z!lU, że rozdanie zie- równania więkSZYCh zniszczeń od 
dla mas ChłopskiCh, ale i db całego rzęcych przerach.0~13li przeclętn.e mi małorolnym chłopom i robotni- tych, ldóre przymlYniła rolnictwu 
narodu. Sam fakt zjednoczenia stron na głolYę ludr.osCl, to. otrzyma,my kom rolnym powiekszy nędzę wSlI pierwsza wOjna światowa. Tempo 
nictw ludowych wzmacnia podsta- llastępUJ,CY obraz: P~:ZYJąV\:szr stan i spowoduje ruinę rol.nictwa. Propo- wzrostu produkcji roancj było w clą 
wy politycZBe naszego państwa de- przed plcrwszą wOlnlł swutową nowali oni ażeby rozdać ziemię tyl- gU ininionych 3 lat znacznIe szyb­
mokracji ludowej. Sojusz robotni- 1914 r. za 100, po wojnie wynosił on lto boga(lZ~m wiejskim i w ten spo. sze od przeciętnego tempa wzrostu 
ków, chłopów i inteligencji pracu- 76, zaś przed drugą wojną światową sób zabezpieczyć towarowość gospo- w okresie dwudziestolecia przed. 
jącej - fundament naszej władzy tzn. w 1938 r. - 85. Czyli, że IrOS- darstw rolnych niezbędną dla wyzy wojennego. Taki jest druzgocą.cy 
ludowej - zacieśnia. swą zwartość podarka OBSZARNICZO-KAPI,;rA- wienia miast. \Vtadza Ludowa, opar. dla gospodarki obszarniczo-kapitali. 
or&,anlzacyjną, a tym samym wzma.- LISTYCZNA W CIĄGU 20-LECIA ta na sojuszu robotniczo-chłopskim, stycznej wynik porównania z gos. 
cnia swą siłę. Nie ule,a również MIĘDZY D"'lIEMA WOJNAMI NIE odrzuciła precz te żądania spekula- podaritą w warunkach władzy lu­
wą.tpIiwości, że zje<lnoczenie ruchu BYŁA ZDOLNA ZABEZPIECZYC cyjne bogaczy wiejskich i oddała doweJ. w warunkach realizacji prlł­
ludowego lepilej i skuteczmej wpły- NAWET TEGO POZIOMU FIllO. ziemię chłopom bezrolnym, mało- gramu ",o.tuszu robotniczo-chłop .. 
wać będzie na ogólny rozwój życia DUKCJI ROLNEJ NA GŁOWĘ LU- rOlnym I średniorolnym. sldego. 
społeczno • politycme~o wsi pel- DNOSCI. JAKI BYŁ P~ZED Dziś możemy śmiało stwierdzić, l\'lilionowe masy chłGpskie, wyąę­
skiej. PIERWSZĄ WOJNĄ ŚWIATOWĄ, że program wład:1:Y hldowej okazał dzniałe i półglodne w Polsce obszar­
, Wrogowie ludu pracującego, ob- Wynilm z t~go. ze poz~ycie się kła- się słuszny, że oddanie ziemi chło- niczo-kapitalistycmej, wydźwignęly 
narnicy, kapitaliści, ich agenci w sy obszarnICzej przynIOsło narodo- pom bezrOlnym, małorolnym i śred_ się już dziś na wyzszy poziom wa­
rodzaju Mikołajczyków czy Korboń wi wielI{ą, ulgę i nie osłabiło, lecz niorolnym nie zaś bogaczom wiej- runków bytowania i dzięki polityce 
skich usijowali zaws~e i usiłują I pOdnios:o zdolność wytwórczą pol- skim przyniosło wieIl'ą ulgę masom l'Ządu hzdGwego nie grozi juz rodzi­
wszędzie: gdzie, mogą to cz~nić, roz-, skiego ~olnictwa, zabczpieCZ:Ojąc wyż pracującym wsi}. nie Gslabiło. Iet'.7- ~lom chl0.l!s!dm głód ~a przednówku 
s,.,cZ'eplac, dusic, pGdrywac, ham'O- szy pOZIom produJtcji rolneJ na gło- podniosło zdoJnoscl wytwórcze pol- <ak dSWJlIcJ. 
wać we wszelki sposób ruch ludowy wę ludności, niż bYł prz'ed wojną. skiego rolnictwa (ok ki). 
t jego rozwój. W Polsce WYZWOlonej, 
wOlnej od wielkich obszarników i 
wielkich kapita1istów, trzeba czy­
nić wszystlto. co tylko jesteśmy w 

Zwycięstwo lJ~spodnrki planowej 
stanie czynie, aby wzmacniać, roz· Jald:i: obraz 7.nlsZczenia przedsb- wej był o 26 proc. niższy od przed.j i wsi w prod.ukt~ przemysłowe WU'a 
wlj~ć i podnosić na coraz Wyższy' wiał pięć lat temu przemysł. Ob. wojennego, a w roltu bicż. produk. sta og9lny poz10m bytu materiał­
pO'XlO~ ~uch audo'..vy.. • . szarnicy, kapitaliŚCi i Ich agenci prze cja pnemysłu jest juź o 71 proc. nego ludności pracującej. Nikt z nas 

NaJWIększym 1 najważnieJSzym powia.dali, ze władza ludowa nie po- większa, nIż przed wojną, w przeli- nie wątpi dziś, że wladza ludowa 'u· 
zadaniem władzy lud?wej ,w Pol- trafi poiderować produkcją wielkich czeniu zaś na głowę ludności prze- czynI wszystko, aby dDbrobyt mas 
sce jes~ t~, aby wciągac ~o sw.Iado- zaltładów przemyslowYch, że bez mysI produkuje prawie 2,5 raza pracujących zarówno na wsi jak j 
Plego :tYCia ~połecz.n~go 1 polIty~z- kaplta.listów i bankierów. bez po- więcej niz przed wojną. W zwIązku w mieście wzrastał z roku na rok 
nego, do. naJcz~nmeJszego. VI ;n~m źyczek zagranicznych i bez opIeki z tym wzrasta zaopatrzenie miast coraz szybciej. 
udziału Jak naJszersze, . wleloml!IO- międzynarodowych trusti)w kapita­
'nowe masy ludu pracuJącego mI~st Iistycznych przemysł w l(rajacb de­
i wsi. Udział mas pracujących w Ży- mokracji ludowej musi runąć. Oka­
ciu. społeczno-politYC21llym. Dasze!t0 zało się jednalt, że klasa robotnicza 
kr~JU, rola. tych mas w. dzlałalnosci w ROjuszU z chłopstwem i inteJig,e'l­
p~nstwa, w kształt'Owamu ~?spo~ar. cją ~racującą nie tylko odbtulowała 
kI i kultury narodu są dziś tYSIąC- i uruchomiła zburzone faJ>rl'ki. kole 
kro~ni~ więk~ze i z~czni~j.sz~. niż je, porty i miasta, ale potrafiła -
w Jakimkolw.ek okreSIe hll!_Orll. w ramach gospodarki p~anowej _ 

Polski lud. pracujący zdobył wolnośt i władzę 
prawo i powinniśmy im w tym dopo 
móc. W~rost aktywności l świado· 
mości spoleczno-polityczneJ wszvst­
kich warstw, ludOWYCh jest I będzie 
najwyższą zdobyczą Polski Ludowej. 
Stroąnictwa polityczne demokracji 
ludowej mają zadania w tej dziedzi 
nie wprost olbrzymie. Gdy ~wiado. 
mość polityczna, wiedza, kultura, 
zapał dojl'2ewa, rośnie, wzbogaca 

~~d pracujllcy po raz p~erwsz! w zabezpieczyć takie tempo wzr!lstu 
dZiejach Polski poczuł SIę tworcą przemysłu, jakiego Polska nIgdy 
J gospodarzem własnego kraju. je- przedtem nie znała. Jeszcze w rolm 
dynym i rzeczywistym sternikiem 1946 p~ziom produkcji proocmysło. 

jego losów, wiel1kim budowniczym _~=======~=====~=========~ jego przyszłości. Jest to fakt nama- '!!!!'!'=="!"'!!!!!"'!'!!"!'!!!!!!!!!!!!'!!!'!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!''!!!!!!!!!'!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!'!!!'-'!!' 

Wzrost dobrobytu materialnelro 
jest podstawą i warunkiem WZl'ostu 
kultury mas pracujących i całego 
narodu. Wyzwolone z pęt obszarni­
czo_lmpitalistYC7lDego ucisku lUll,SY 
ludowe garną się do nowego życia. 
Młodzież pragnie się uczyć. Kobiety 
chcą. uczestniczyć w pracy społecz­
nej i w życiu kultura!.nym na. rów­
ni z mężczyznami. Mają do tego 

1200 delegatów obu stronnictw ludowy[h 
K • ze d • wśród burzy oklasków Skandują na-na ongltłesle me noczenlowym ZW'i~k~wodza mas .pl.'acuj~cych e~l~-

.. .. ~ go swwta - "Stalin, Stalin, stalin . 
IJB.erUJsZljJ dZlen ob,·od Siłowa Prezydenta wywołują dłu-

gotrwałą owację, 

się w sercach i w umysłach mUlo­
nów ludzi pracy - naród staje sł~ 
o wiele bardziej twórczy, wielki, 
simny bogactwem swe,o wkładu w 
skarbnicę walki o postęp ogólno. 
ludzki. 

Od wielu pokoleń tęskniły nlezU. 
czone masy chłopskie do wolnego 
i twórczego życia. W walce o prawo 
do takiego życia ginęły setki i ty. 
siące najleps~ych bojowników ludu 
pracującego. Pod czerwonymi sztan· 
darami bojowymi stawał nieraz do 
tej wall.i obol. robotnika chłop pra· 
cUjąCY, rzemieślni!t, inteligent, wchła 
niając w serce wielkie idee i nauki 
wadzów rewolucji proletariackiej. 
Dziś idee te zwycięiyły na 1/3 czę~cl 
globu, dając możność setkom mIlio­
nów ludzi budowania nowych form 
zycia społecznego. 

Dzięki pomocy narodów Związku 
Radziecldego i ich wielkiego wod703. 
Józefa Stalina - pOlski lUlI pra­
cujący zdobył wolność i władzę po. 
lityczną. Siła tej władzy jest nic. 
złomnie ugruntowana w sojuszu 
robotniczo-chłopskim, który jest 50· 
juszem olbrzymiej większości naro­
du polskiego. ZADANIEM WŁADZY 
LUDOWEJ JEST ZBUDOWANIE 
LEPSZEGO SOCJALISTYCZNEGO 
USTROJU SPOŁECZNEGO, W '{{TO 
RYM CZŁOWIEK PRACY, ROBOT­
NIK. CHŁOP, CZY INTELIGENT. 
BĘDZIE MOGŁ CORAZ PEŁNIEJ 
ROZWIJAC SWE SIŁY TWÓRCZE. 
SWOJE INDYWIDUALNE UZDOL· 
NIENIA. SWÓJ ZAPAŁ, SWOJĄ O­
FIARNOŚĆ I ODDANIE SPRAWIE 
OJCZYSTEJ I SPRAWIE WALKI 
O POKÓJ I WOLNOSC LUDU PR,\ 
CUJĄCEGO NA CAŁYM SWIECIE. 

Sojusz robotniczo-chłop­
ski fundamentem władzy 

ludowej 

calny ulemai i oczy~risty, którcgo 
tylltO ślepcy i wrogowie ludu, wy­
zyskiwltcze i reakcjoniści nie chcą 
(lojrzeć i zrozumieć. CzyZ byłaby \'li' 

stanie Polska podżwignąć się tak 
szybko z potwornych ruin i znisz­
czeń, gdyby nic to wielkie porusze­
nie społec:r;ne i po!ityczne, gdyby 
nie olbrzymia aktywność i entu­
zjazm mas pracujących. jakie obu­
dziła władza ludowa. jakie dała mi­
ltonom ludzi pracy świadomość ob­
jęcia. władzy przez lud pracujący? 
Czyz m!}gIibyśmy wykonać na 2 
miesi~ce przed terminem tak po­
wazny i śmiały w swym 7..asięgu 
trzyletni plan odbudowy gdyby nie 
było świadomej woli mas pracują­
cych. gdyby nie zapał, aktywność i 
ofiarność społec7.na. ludu pl'acujące­
go miast i wsi? Tyl\to wsteczni. 
cy, zaślepieńcy i "\Togowie ludu nie 
mogą lub nie chca dojrzeć i zrozu­
mieć wielkiej, prze~omowej, history­
cznej i rewolucyjnej wymowy tych 

WARSZAWA, 27.11. W sali Poli techniki Warszawskiej rozpoczął 
obrady Kongres Zjednoczenia Ru chu Ludow~go, na który z całego 
kraju zjechało 1,200 delegatów obydwu stronnictw ludowych. 

Dla. urzeczywistnienia tegO zada. 
nia cl'oniosła rola przypada Zjedna. 
czonemu stronnictwu Ludowemu, 
W oparciu o jedność ruchu ludowE'­
go, niechaj poniesie ono tym sku­
teczniej w masy chłopskie płomien­
ną żagiew idei i walki o postęp l 
pokój, o przyjaźń narodów, budują. 
cych nowe formy lepszego życia z 
wiell.dm narodem radzieckim na Il~Cl 
leo Torujmy niezmor(lowanie drogę 
ludOWi pracującemu do oświaty i 
wiedzy. Walczmy z oszustwem l 
krzywdą, broniąc na każdym kro­
ku człowieka pracującego przelI 
wszelkimi ukrytymi, czy też jawny. 
mi formami wyzysku. Wraz z setka 
mi milionów ludzi po:;tępowych i u. 
czciwych z całego świata twórzmy 
potężny front walczących o trwały 
pOkój przeciw zbrodniczym machi. 
nacjom imperialistycznych p1ldżega­
czy wojennych. Wzmacniajmy łącz. 
ność ludu pracującego wsi i miast I 
strzeżmy niezłomnie sojuszu robot. 
niC:llo.chłopskiego jaliO niezawodne~ 

Nowa burza oklasków zrywa się, go fundamentu władzy ludowej. 
gdy na trybunę wchod:m MaIl'szałek ObyWatele Delegaci! Pozdrawiam 

faktów. 

Polski minister Obrony Narodowej 
Wnękze wielkiej sali Polirtechnilu czołowi przedstawJciele r~chu, yrz,o- KOllst;;'nty Rokossowski. Zebrani gorąco Kongres Jedności LudoweJ 

J'est s~l·arłatno-~;elone, Sztandary te-' downicy pracy. członkOWie społd211el i zyczę wam pomyślnych obrad: 
.:A = stojąc. skandują: "Stalin, Bierut, Ro- N d b d' . . . renowych organizacji Stronnictwa I ni produkcyjnych. kossowski", a szy srzym wy zWIgmęclem mas 

Ludowego i Polskiego St,ronn:ictwll Gdy Marszałek Sejmu KowafSlu (Tekst przemówienia Marszałka Chłopskich z wielwwego zacofania; 
Ludowego zdobią balkony 1 i 2 pl.~ Ggłasza Kongres Zjednoczenia Ruchu Rokosoowskiego podajemy na str. 2), nad przcbudową gospod.·UCZ<1 wsi 
tra, wypełnione prze2l delegacie Ludowego za otWM'ty, dele:;!aci śpie- . . l polskiej w oparciu o spółdziclczosć 
hl k ' b . 'nł d " • ~ Serdeczną owacją przYJmuJe sa a i nieustannym wzrostem je,i dobro-

c ops le, ro otmcz~ l l ~ ~ezo,,,;e, wają: "Gdy naród do oo~U". zabieraj'ącego następn:ie glos sekreta bytu; 
Całą salę opasują ZIeloną lmlą trans Następnrl.e MM'szalek KE>walski pro rza KC PZPR - Premiera Józefa nad większym zbliżeniem I zes. 
p~renty, g~oszące podstawowe hasIa si. o zabranie głosu Prezydenta RP, Cyrankiewicza, który wita Kongres l>oleniem tcrenowyCh organów wła. 
zJednoczema. Prezydent Bierut wchodzi na mów- w imieniu Polskiej Zjednocronej Par dzv ludowcj z ludnością pracującą. 

Delegaci SL i PSL zajęli miejsca nicę - delegaci wstają wznosząc na tii RobotnJiczej. Nie wątpię, i:e obrady wasze 
obok siebie województwami, WidZI. jeO'o cześć długotrwałe okrzyki - (Tekst przemówien:ia sekretarza KC wzmllgą aktywność mas chłopskich 

k ·· my też wielu sędziwych działaczy, Niech żyje"! PZPR Józefa Cyrankiewicza podaje- w kierunku szerszego jeszcze krze. Wróżby rea tj. którzy przez dziesiątki lat pracowal:! "(Tekst przemówienia Prezydenta my na str. 2), wienia oświaty rolniczej wśró{l bie. 
a rzeczy\vistośt wytrwale w ruchu ludowym. Bieruta podajemy osobno). Kongres podchwytuje padające z dnych i średniorolnych chłop1Sw: 

d ł Gdy punktualnie o godz, 10,30 Przemówienia Prezydenta B, ieruia sali okrzylti: "Polska Zjednoczona energiczniejszego wciągania mlo. Pięć lat temu, g Y roo:poczyna a hi b' h' . 'I N' 
• f 1 przybył na sal" Prezydent RP Bole- delegaCi wysłuchali w głębokim sIm Par a Ro otmczo niec zYJe'." lech dzieży i kobiet dl' pracy, społecznej, si'" w Polsce wteJlI,a r.e orma ro. na, '< d . , , b t' l ł l '''I 

"ł b b sław Bierut w towarzystwaie Pre- pien:iu l' powadze. Słowa Prezy enta z)'Je sOJusz ro o mem-c l ops CI • polityczneJ' i kulturalne,> i udost". gdy folwarki o szarmcze o eJmo- t . t ' "< 

. l . ł ml·era. Józefa Cyrankie~,jcza l' Mar. o wielkich os:a.gru'ęciach Polski Ludo W imiemu S ronnlC wa Demokra- pnienia m~odzie7.',r wie.is!deJ· w naJ'-wali chłopi i robotrucy ro Dl - ca a t ~ 
b . szałira Polski Konstantego Rokossow- we]' w okres 'e powojennym przYJ- ycznego wita Kongres wicemarsza. szerszym zakresie nauki i sztuki. rea!tcja rodzima i o ca przepoWla· • 

dała Polsce głód i zgubę. Straszono skiego, salą wstrząsnął potężny muje sala żywiołowymi oklaskami łek Sejmu Barcikowslt1, w lmlemu W ten sposób pri:yczynicie się clo 
naród ze możliwości rl"ndukcyjne grzmot oklasków i okrzyków. Dele- Entuzjazm wzbudza część przemów:e, Stronnictwa Pracy seltr. gen. S. P. ,;eszcze więl{szego rozbudzenia w mi 
t'olniciwa. bez wielkid. własności g~ci wst~ją z ~ejsc i, skandują P?,- nia. w której Prezydent B:erut mo-I Idz1or, w imieniu 1,5 mil. chłopów : lianowych m:lsach Cllłopsk'ch7.a.pa. 
obszarniczej k?tastrMalme spadnl1 I wlelekroc .,Blerut" Bierut, B~erut wi o walcl? o pokój i o 1'1'7:vjażni zel wrganizowanych w Zw:ązku samo-l lu i uddanla w pr!ł"Y d~a naszej ludo 
Ale okazało się, że mimo olbl'Zymich Za stołem l7l?zydJalnym ZaSl.ad3J'ł Związkiem Radzieckim. Delegat:! (Dalszy ciąg !la str, 2) wej Rzeczypospolitej, 



, 
z 
średnioro Dych chłopów 

Przemówienie sekretarza KC PZPR Józefa Cyrankiewicza 
Obywatele Dclegaci! 
Dzień dzisiejszy - to wielki dzień 

w historii polskiegl) Ruchu Ludo­
wego. Likwiduje s:ę rozłam w Ru­
chu Ludowym. tym razem likwidu. 
j e się osta tecznie. 

Zjednoczenie pray,dziwe Ruchu 
Ludowego stało się m0żliwe dopie­
ro w Pol.sce Ludowej. Państwo Lu­
dowe, rządzone przez masy ludowp 
z klasą ;rObotniczą na czele, stwo­
rzyło. warunki niezbędne do zjedna­
CZlerua. SOjusz; robotndczo-cMopsld 
i uznanie przodującej roli klasy rl)­
bo~iczej, stanowi tę podstawę ideo­
lOgIczną, na której dokonuje się zip­
dnoczenie. 
Długa, trudna, cięika i krwawa 

droga prowadziła masy chłopskie od 
zaIl'ania ich świadomej walki o swe 
p:awa do zW'ycięstwa władzy robot­
ruczo-chłopskiej w Polsce Ludowel. 

na polanę nowosieleckiej defilady nej Partii Robotniczej nie oznacza 
przed obliczem Śmigłego-Rydza. komenderowania ruchem ludowym 

(Oklaski. Okrzyk: "Sojusz robotni­
czo-chłopski e; Robotniczą Partią na 
czele niech żyje". OJ>-.rzY'ki "Niech 
żyje!") 

Ale zadzierżgniętej wówczas jed- i nie polega ta.\że na tym - i tutaj 
ności walki chłopa i robotnika uo- nie powinno być nieporozumiell -
dzonej w ogniu zmagań o dyktaturę że klasa robotnicza będzie wyrę­
solidarności ludzi pracy miast i wsi czać chłopów w ich ~alce o przebu . Bowiem sp~awa po~niesienia po­
nie potrafili już przekreślić ani pra dowę wsL Tak rozumieć przodowni- Zlo~nu m~t~na!nego.l kult,uralneg~ 
wicowi przywódcy, ani mafia, ani ctwo klasy rObotniczej znaczyło by WSI, podn!eslema .pOZlOm~. l wy~ar 
intryga, ani terror. Ta jedność wal nie rozumieć istoty sojuszu robotni- noścl ~olmct...ya lez,y ~ naJzywotruer 
ki ~zmogła się za czasów okupacji, czo-chłopskiego, to znaczyło by po- szym mtereSle WSI i całego na!rodu. 

padać w spokojne oczeki~anie przy 
zacieśniła się jes!!:cze bardziej i sce- szłości tworzoneJ' przez kogo innego. 
mentowała ~ zaraniu Polski Ludo-
wej, gdy przyszło budować zręby PRZODOWNICTWO IU,ASY 
nowego, ~yzwolonego dzięki histo- ROBOTNICZEJ 
rycznemu zwycięstwu Armii Ra- polega na tym, że ona swoim wiel­
dzieckiej, państwa ludowego. Ukoro kim wysiłkiem, swoją ~ykutą przez 
now.aniem tej jedności walki była największe umysły: Marksa, Lenina 
KraJo~a Rada Narodowa. StaUna. i wzbogacona doświadcze-

TA JEDNOSC WALKI I WYKUTY niami, teorią, swoją walką, swoją 
Z NIEJ SOJUSZ ROBOTNICZO- partią torowała i toruje masom pra­
CHŁOPSIH STANĄŁ U PODSTAW cującym miast i ~si, robotnikom 
POLSIil LUDOWEJ. i inteligencji, chłopom b~zrolnym, 

Przodownictwo klasy ro'botniczej, małorolnym i średniorolnym, a więc 
przodownictwo Polskiej Zjednoczo· narodowi drogę do wyzwolenia. 

Czy istnieje, czy jest do pomyśle­
nia odrębna droga wsi do dobroby­
tu? Nie. Mogłaby być do pomyśle­
nia jedynie odrębna dr<lga bogacza 
wiejskiego do tuczenia się kosztem 
wyzysku średniorolnego, małorolne­
go, bezrolnego chłopa, czyli - ko­
sztem ~si, kosztem pogrążenia wsi 
w nędzy, w upadku materia.lnym i 
kulturalnym; kosztem oddania wsi 
przez spekulantów wiejskich w 
pacht spekulantom miejskim, paSika 
rzom, wydrwjgroszom i kapitali­
stom. 

Dopiero z chvtilą pojawienia się 
na arenie politycznej klasIJwego ru­
chu robotniczego, radykalny ruch lu 
dowy znalazi pralwdziwego sojusz-

~:=~:~~:=~!::~: OlkwitOjczyzny, ni podległośćNarodu 
S~ĄS;~Z:t~~E~~:~E.~A- nienaru§zulno§ć granic 

Próba cofni.qcia historii ~stecz, 
ta ostatnia próba zmonto~ania Chje­
nopia.sta, obejmującego podziemie, 
reakcyjną część kleru, bogaczy ~lej 
skich i miejskich, prawicowych "so 
cjalistów" w rodzaju Żuławskiego i 
Zdanowskiego, Teakcjonistów wszel­
kiej maści, zbieranych do kupy przez 
agentury imperialistyczne, rozlec;a­
ła si~ pod twardymi ciosami zwycię­
skiej Tewolucyjnej klasy rO'botnic:zej, 
wspartej o sojusz z podstawową ma 
są chłopską, rz biednym.i i średnio­
rolnymi chłopami. (Oklaski). A drza~ 
zgi od tych twardych ciosów, takie 
jak Mikołajczyk, Wójcik, Bańczyk, 
czy Korboński. leciały aż do Ame­
ryki. 

Nie skończyła się jednak nasza 
walka o Polskę Ludową i Socjali­
styczną na rozgromieniu M:j1kołaj.­
czyka. Wróg zszedł głębiej, przy· 
~arował i nie skapitulował. Ale Pol 
ska Ludowa odnosiła dalsze nieprzer 
wane zwycięstwa. W tym okresie 
uczciwe elementy PSL, przeprowa­
dzając oczyszczenie swoich szere­
gów i walkę ze złą tradycją, wes~ły 
także na drogę wspólnej ze Stron~ 
nictwem Ludowym roolizacji soju· 
szu robotniczo-chłopskiego w zwy­
clęskim budownidwie Polski Ludo" 
~ej. 

WALKI O SPRAWĘ CHŁOPSKĄ: p M ł P I K 
S t k d t . t ł rzemówienie arsza ka o ski onsłan,łego Rokossowsk·.ego osune o ego sOJus,Zu s a się WIELKIE ZWYCIĘSTWA PRODUK 

równocześnie spra~dzianem re~o. 
lucyjn"ści i szczerości przywódców Obywatelki i Obywatele Delegaci! mu o pokój i postęp, o słoneczne zbrodnicze plany amerykańskich i CYJNE KLASY ROBOTNICZEJ 
i działaczy ruchu ludo~ego. Rzecz Bracia i Siostry! jutro ludu pracującego, o ustrój angielskich podżegaczy ~ojennych to były jednocześnie zwycięstwa 
jasna, że sojusz. ten oznaczał r7oe- W imieniu Wojska Polskiego i pełnej sprawiedliwości społecznej. i ich sługusów w Niemczech Zacho- wsi, która czeka na maszyny, na 
czywlstą jedność w walce klasowej swoim własnym witam na;jserdc· (oklaski). dnich. traktory, na towary, na elektryfi-
robotnika i Chłopa pracującego, że czniej Kongres JednOŚCi Ruchu Lu- Sojusz robotniczo-chłopsh.-i, stano- W oparciu o tę socjalistyczną po- kację, na post~p techaiczny we 
sojusz ten oznaczał wspÓ'łdziałanie dowego i życzę wam owocnych ob- wiąc ~iewzruszoną ~dę ~ła~y tęgę i o twórczy wysHek miliono- wszystJkich dziedzinach. Wzrost prze 
z rewolucyjn}Til odłamem ruchu ro- rad ku pożytko~l Rzeczypospolitej. ludowe} .. ~ nasz~ kraJ.u, jest Je- wych mas ludu lłracującego miast mysłu zarówno dotychczaso~y, jak 
botniczego, to znaczy w Polsce mię- Wojsko Polskie to krew z krwi. !i dn~czesme czynrukiem SIły naszego li wsi, skupionego wokół naszego przewidzlany w planie 6-letnim, 
dzywojennej - z Komunistyczn<l kość z kości ludu IX>lskiego i każde WOJskC:' . . rządu robotniczo-chłopskiego. z uf- wz::-ost, który zdecydowanie zm'ie­
Partią Polski i z masami robotni- ~ydarnet1Jie, które przyczynia się do ~la nasza, ZWIązana. n?J~łębszą nością patrzymy w przyszłość na- nla cblicze Polski, to wielka pers. 
ków. ,zarówno komunistycznych, jak wzmocnienia sił ludu pracującego, do ,~ęZlą b~aterstw~ bro~l l lde<:lo- szego mężnego, pokój i wolność mi- pektY'va rozwoju wsi polskiej i jej 
i socjalistycznych, walczących kt'wa ugruntowania jego ~"Iartości i jed- g~l z. p~~ą arml~ radZ1~ką, .Wle:r- łującego narodu, (oklaski). przejścia na wyższe formy gosP<J-
wo i bohatersko z; jarzmem kapi- ności. witane jest ~ naszych szere- Ule l czuJme strzeze pokOJowe] pra- ., .. ,darki rolnej, na spółdzielnie produk 
talizmu i dyktatury sanacyjno-mili- gach z żywą radością. cy naszego ludu, jego pra~ i swo- Ob~:=tte!e I?elegaCl. Mozecle, byc cyjne; to perspektywa podniesienia 
tamej. W doniosłym fakc:'e Zjednoczenia body. (oklaski). p.ewm, ze. zołruer:;e pols~y, ~as~ bra dobrobytu materialnego, podniesie-

Ilekroć przywódcy prawicowi zdo Ruchu Ludowego ... "idzimy dalsze Zrodzona na polach bitew głębo- <.'la, godrue s'peł~llą SWÓ,) .ob0'Vlązek rua kultury, perspektywa wyzwole­
łali spro~adzić ruch chłopski na wzmocnienie zwartości politycznej ka przyjaźń i sojuSZl Polski ze z~y- obro~y IX>ko.lU l .w0lnosC! narodu nia kobiety wiejskiej i jej awansu 
manowce rzekomej samodzielności, I mas ludowych pod szt8lI1darem ~ol cięskim Związkiem Radziecki~ '0- pols!OeglJ.. ~okl.askl). , społecznego; to wspaniała perspek­
odrywając go ...,d bazy sojuszu z ro- ności i postępu spoqecznego. (oklas- raz bratnimi krajami demokracji NIech z~.Je ]ednośc ~uchu Lud~- tywa dla młodzieży chłopskiej, dla 
botnikiem, tylekroć staczał się ruch ki). Zwartość ta posiada 'Ogromne ludo~ej, zabezpiecza dalszy, szyb_ki wego i. sOJ~z ~ol?otmczo-chłoP~l! jej dalszego awansu społecznego, 
ludowy w objęcia reakcji, w prz~- znaczenie również dla sprawy o- rozwój j rozkwit naszej wyzwolo- (Okrzyki: NJech zYJe Marszałek ~ ol poprzez ,zwiększeme ilości szkół, 
paść polityczną, której na imię -było bronności kraju i jego bezpieczeń- nej Ojczyzny, niepodległość naszego ski Konstanty Rokossowsk.i!). Zebra- przez szerokie możliwości za trudnie' 
Pakt LanckOl"OllSki i Chjenopias~. stwa. narodu, nienaruszalność naszych ni. pow,ta::zają wielokrotnie okrzyk: nia, przez szerokIe m<Jźliwości ~sztal 
Nowosielce czy Delegatura. Zjednoczenie ruchu ludo~ego w granic na Odrze i NySie. (huczne NIech zYJe! cenia. 

A kiedy pod presją mas chłopskich opa!rci~ o granito"yą zasadę ~OjUSZU\ oklaski).. ,.. Niech żyje Polska Ludo:-va i jej Dlaczego tak jest? 
w okresie narastającego rady kall z- robotnlczo-chł~pskiego ula~wl wal- Potęga Zvn.ąz.ku RaaZlecki~go. za- Prezy~ent - .Bol.esław Blerut! -
mu ch'!opskiego, za0strzalIU.·a się .wal- k~ ~as pr~cu]ących pI\Ze~lwko. k.a- d~cydował~ o klęsce ~mpena~u ('ł!szYF;CY ~s~aJ,~ l wznoszą okrzy- Jest tak dlatego, że budowa fun-
ki klasowej i potęgowania śWlado- pitalIstom 1 agenturom lmpenahz- hItlerowskiego, a dziś krzYZUJe ki "NIech zYJe. . !la.mentów socjalizmu - t.o perspek-
mości chłopa jedno::zył się ruch lu- _ __ iywa rozwoju dla. całego naradu. 
dowy. wtedy mnożyć się zaczęły I rzecz prosta, że 'budowa fund amen 
od góry ~ ,i ego szeregach próby <tV-1 O d I t ' b t · I tów socjalizmu - to jest także bu-
wersji ideologicz.nej w postaci agra- e eg ,uw u s r n I( dowa tych fundamentów na wsi. 
ryzmu itp., mające na r.elu wbicl~ 
klina mi<:dzy pracujące chłopstwo a WIELKIE ZADANIA CZEKAJĄ 
klasę robotniozą, czyli uniemożliwle- ZJEDNOCZONY RUCH LUDOWY. 
nie walki o wyzwolenie wsi. (Dokończen:e ze stir. l) lic. Wśród entuzjazmu zebranych od mujących setki tysięcy mało- li. śred- WZ1nóc wyzwoleIlczy wysiłek mas 

Wszystkie te manewry reakcjI, IX>m.ocy Chłopskiej, wita Kongres czytuje on meldunek o wykonaniu morolnych chłopek i chłopów, robot małorolnych i średniorolnych chlo­
wspomaganej przez zdradzieckich sekretarz Generalny Zarządu Głó~- pOdjętych przez chłopów zobowiązań ników i młodzieży wiejskiej. Do dn. pów dla podniesienia poziomu gospo 
przywódców prawicy ludowcowej, nego ZSCH - pos. Jaworski. dla. uczczenia Kongresu Zjednocze- 25 listopada 5.923 gromady nadesłały darki rolnej i dla przechodzenia na 
stają się zrozumiałe. gdy sobie przy- "Chłopi =ganizowa:ni w ZSCH - niowego. meldunki o wykonaniu IX>djętych ZQ ~yższe formy gospcdarowania; a 
Domnimy, że były to powiedział IX>S. Jaworski - rozu- Il1!ioj'atywę Czynu Kongresowego bowiązań. więc ~zmóc czujność, a więc wal-
CZASY CHRONICZNEGO NIEU- miej'ą dobrze, że Zjedn.oczenie Ru- IX>djęło ponad 14,000 gromad, obej- Wartość wszystkich wykonanych czyć z bogaczem \Vlejskim, ze speku-
STAJĄCEGO KRYZYSU r.ÓLNEGO. chu Ludowego - to zwy.cięst-..yo ~a- prac i wpłat gotówkowych _ oświad lantem, z reakcyjną, wrogą sprawie 
czasy nieopisanej nędzy najsza-srych dyka1nego .ruchu ~ops1;ieg? l SOJU- 327 : 249 cza z dumą ob. Culic - wynOSi ok. :udowej, czękią kleru, :ze wszyst-
mas chłopskich, czasy glo:lu ziemi. szu ro~otniczo - ch,?pskiego . 600 mil. zł. kimi wrogami Polski Ludowej; a 
8 milionów ludzi zbędnYCh - jak ~ÓW,lą~ o rosn,ą:e.l w. masach chłop Votum zaufania dla Bldoult Następnie obszerny referat o pod- więc ogromne, wspólne nasze zada~ 
ich określała sanacyjna statystyka- ski ch ~wladomoscl ~lity~o - spo- stawu<.'h programowych Zjednoczo- nie umocnienIa sojuszu robotniczo-' 
na wsI, czasy, kiedy chłop rozcinał łeczneJ, pos. Jawo,rski. ~tWl1er~: ~ PARYŻ, 27.11. (PAP). We francu- nego Ruchu Ludowego wygłosił prze chłopskiego, który jest podstawą si4 

zapa,lki na czworo i gotował ziem- ,,~owstaJą c01:,az l1CZ~leJsze spółdziel skim Zgromadzeniu Narodowym za- woclniczący CK JRL _ Marszałek ły władzy ludowej, który wyraża 
niaki w jedne; solonej ~odzie przez rue p~odu.kcYJne. , Z.:>C~ -:- klaso~a kończyła się dyskusja nad IX>lityką Kowalsld. dążenia ogromnej większości naro-
cały tydzień. W tych czasach, kiedy org~naza~a ~~łopow - ldz;e na sI?Ot rządu Bidault w stosunku do Nie- du do zbudowania sprawiedl1wego 
miliony chl:opów były po prostu wy k.~e teJ druCJatyw~ chłop O"':" staJąc miec. (Streszczenie referatu IX>damy w ustroju. A więc wzmożenie walki () 
rzucone poza nawias życia gospodar SIę Jednym z, or~aruza:~o~ 1 prop<l;- Deputowani komunistyczni ostro dniu jutrzejszym). pokój, o utrwaieilie możliwości po­
czego, w tych czasach w masach ga~rów s~o:ł?2llelczoscI. produ~~YJ- napiętna~ali pólitykę rządu. Nato- Po przemówjeniu Marszałka Ko- kojowej pracy i pokojowego, wspa-' 
chłopskich narastał gniew, bunt ; n~J. Posta''':'llJsmy zadallle mobl.liz~- miast pOSłowie koalicji <rządowej usi walskiego na salę obrad Kongresu małego rozwoju naszego narodu, A 
wola walki, a wśród rządzących CJl wszystkic~ chł~?w dla nieslema łowali za pomocą demagogicznYCh przybyła 24-OSobowa delegacja mło- więc ~acieśnienie więzów przyjaźni 
spra~ców chłopskiej nędzy - nara- pomOC?' .sąsledzkleJ powstającym chwytów zanlaskować fakt bezIX>śred dzieży ZMP ze wszystkich woj e- i braters~iej współpracy z krajem, 
stal strach, paniczna obawa przed spółdzlelm~m ~rodukcYJn~. niego udziału rządu Bidault ~ P<lli- wództw, która złożyła Kongresowi którego waloka i wysllek sprawiły, 
jednością robotniczo-chłopską, gdyż Serder.zrue w:tany wchoctm na try- tyce imperialistycznej, zmierzającej meldunek o wykonaniu młodzieże.- że narody wyzwolone zostały spod 
wróżyła ona kres r,ządów obszar- bunę prz~vrodnlcząc~ ~arządu ~~ów- do odbudowy militarnej potęgi Nie- ~ego Czynu Kongresowego. groźby zagłady przez zbójecki fa-
D1<."Z.o-kapitalistycznych, kres <lyk~ nego ZWiązku Mł?dzlezy polsJ:ieJ ob; m:iee Zachodnich. Referat ideologiczno _ programowy szyzm i że mogą dziś budować swo-
ta tury sanacyjnej. WJa;dysław ~a~wm. Oklask3;rru. przyj vvygłosil prezes NKW PSL _ ob. je nowe życie z krajem, którego siła 

mUJą zebra m Jego IX>ZdroWlenIa od Koalicja stronnict~ rządowych u- NI·ec'ko. jest dziś największą zaporą przeciw 
chwaliła votum zaufania dla rządu b l . l' j;' n'SPANIMJY STRAJK CHŁOPSKI, młOdych robotnrków, chłopów i inte- za orczym panom lmpena 1S ow, llJ 

n lige~to'w "~-garu'zo "anych ZMP Bidault. Stosunek głosów był 327 Obrady Kongresu wznowione będą krajem, wokół którego skupiaJ'ą się 
który znalazł poparcie w masach 1'0- W'·l·ml·e~l· """łt h '1' w k t...,: t przeciwko 249. 2B bm. o godz. 9 rano. wszystkie wspólpracuJ'ące ze sobą 
botnl'czycJl l' na który robotnicy .. u ł-"~ ora mt lona oule, 

zorganl'zowanych w LI'dze K b'et narody <lemokracJ'i ludo'''ieJ', wszv. st 
Wl'elu o',r.olic luaiu, wbrew prawico- o\., • w1'ta K~gres przedsta . 'elk Z kie siły postępu na całym świecie, 
wym prZyWódcom socJ'aJistycznym. ~u WlCI a a-
zar"'ar!o~all' straJ'h-iem so!idarności- rządu Głównego Ligi Kobiet - ob. Wczor I·SI ok Po an-Iu tworząc niezwycIężony, rosnący obóz - , Was1'Ikowsl a pokoJ'u - zacieśnić braterskie 'Vl'ę-
Ś"ńadr'zył. że masy chłopskie goto~~ { . .. ' - Na trybunę h d . al l zy z naszym wielkim przyjacielem 
są walczyć do upadłego o s;ve pra- wc o 2ll moro ny Z . zkl 
wa. Pola!a się wtedy szerokIm stru- chłop z gromady Kokierzyce ~ woj. POZNAŃ" (Tel. wł.). I w Poznaniu po najładniejszej walce wieczoru, Wlą em Radzieckim. (Oklaski). 
mieniem lrrew chłopska od kul sa- wrocławskim - ob. FranciliiZelt Cu. turniej bo-kserskiej kadry reprezen- wyk~zując Wysoką formę zwyciężył Polska Zjednoczona Partia Ro·oot­
nacyjnej policj i i ~ojska. ;valił:: • tacyjnej tylko częściowo spełnił za- Pankego (p()znań). nicza życzy masom chłopskim, aby 
. l ł I 'op"k'e pod Closaml ~O k~m Od lPzunklngu danie, Wskutek IIcznych kontuzji, W tej samej wadze Symonowicz zwycięstwo nad przeszłością, jakim 

S;ę .c 18 UPy C l.' ,,- yf' I I. I U" w drl1!!:lm dm'u przerzedzl'ty Sl'ę sze ('~'rocł~w) J'uz' w pt·erwszeJ· rund-Je . t t 'd . h l d Siekier zboJecklch wypra~ pac, 1-\ ~ '. ~ m Jes O Zje noczenie rue u u owe-
kacyinvc:l. p!onęły strzechy i doby- PEKIN, 27,11 (PAP). Agencja No- regi s'tarlujących pięściarzy. wygrał przC'z tecb. k. o. ze Scigałą go, dokonane w walce ,ze wszystki-
tck chłopski we wsiach równanych wych Chin donosi, że armia ludo- Na ringu zabrakło CWisz3, Musia- (Poznali). mI siłami, które przez lata całe ob­
z ziE'mb przez sanacyjnego najeźdl- wa zdobyła miasto Nanczuan na b, Grimina i Wieczorka. W półśredniej Chychła wYgrał z Siadały chłopa, aby mu utrudnić 
cę, który wyp:-zeclził na tej ziemi drlJdze Hunan-Seczuan i znajduje Wyniki dr?giego dnia turnieju Kaźmierczakiem. walkę o ~yzwolenie, ąby to zwycię­
hitkrow~I:'e metody w walce z pol się o 20 kilometrów od tymczaso- były następuJące: . , W półcię-Lldej Grzelalt (Poznań) stwo nad przeszłością bylo wstępem 
sk!m chłopem wej siedziby władz kuomintangow-! W m~zej W<;'in.tak (Pozna!!) po P3 walce obfitującej w ciągłą wy- do dalszych zwycięstw przyszlości, 

A b k k l b o:rne+ów i więzień- skich Czunkingu. bardzo cleltaweJ walce wypunkto- mianę ciosów zwyciężył Franka do dalszych wspólnych 'Zwycięstw 
, szłO °w r~~h a';szystkie spręż;.uy \ W pobliżu miasta Liuczou (90 ki- wał I{arg~e~a (Łódź). .. (Poznań). mas pracujących w walce o pokój, 
po '!'" litycznych ożyły siuch lometr6w na wschód od Czunkingu) W drugIeJ walce o trzeCie mIe~sce WaBta druga w tej samej wadze w walce o zbudowanie szczęśltwej, 
fcn_,.T~W p~ ·pr~w:cov.:.ymi ludow- odbyła się wielka bitwa, w której St.,g.'; l::.l; Ifokonał lokalnego przecn>v- Wiecwre!t - Kcleczko nie odbyła bogatej, silnej, sprawiedli\"ej dla 

Yó z wbo] rmnprlow_"'dZl:C; boiowy ru~h zostały rozbite dwie dywizJ'e kuo- n;!'<>, I'oznańsltlego. s:ę wskl't.ek, jak już na PO('.7:lŁku po wszystkich SOCjalistycznej 'Polski. 
~b~d7(,;'e~ ~~ ,,-paki masy' chłr1)~k~(" 'llintangowski;;-. W plórkowej Antkiewicz (G<laitsk) daliśmy kontuzji Wdecz()rka. (Huczp.e oklaskL Wszyscy wstają). 
iDZlENNili ŁÓDZliI Nr- 328 (159i; 



l\L4.RCELI NOWOTKO 

WY<ianie wspomnień o poległych 
towarzyszach jest nie tylko wyrazem 
należnego hołdu bojownikom spra­
wy robotniczej, jest nie tylko potrze 
ibą 'Serc. Na przykładzie życia. pra­
cy i walki poległych przywódców 
'będą uczyć się i kształcić, będą czer 
pać wzory do naśladowania coraz to 
liczniejsze szeregi budowniczych so­
cjalizmu, realizetorów tej wielkiej 
idei, za którą ginęli bojownicy I Pro 
letariatu SDKP i L, KPP, PPR. 

I głęboko ludzki. 1 troskliwy o los 1 dała ciężki cios parttl. wydarła nam zniszczyć wyzyskiwaczy i pasoży­
I byt towarzyszy. tego wielkiego r')botnika, którego tów kapitalisty.cznych, wzmacniać 

Ręka wroga wydarła tow. Nowot- imię pozostanie na zawsze na kar- sojusz ze Związldem Radzieckim, 
kę z szeregów walczącej partii. Fa- tach historii walk polskiego proleta- zabezpieczyć zwycięstwo pr0letaria­
szyzm polski, który wraz z faszyz- riatu. Człowiek !Zginął, ale żyje i tu, zbudować socjali.zm i komunizm. 

. mem hitlerowskim zaciekle i po be- zwycięża klasa robotnicza Polski, Naszym zadaniem jest testament 
stialsku zwalczał PPR, widząc w klasa bud.ują~a socja.lizm w opareiu ten wykonać, na przykładzie życia 
niej I!'osnącą potęgę przyszłej wła- o pomoc l sOJusz bOJOWY z proleta- najlepszych bojowników proletaria­
dzy ludowej, użył tlatrutej br0ni I riatem Związku Radzieckiego. tu ucząc się. jak należy walczyć i 
zdrady i prowokacji. Skrytobójcza I Marceli Nowotko i inni polegli to I zwycięża/:. 
kula faszystowskiego mordercy za- war2lYsze pozostawili testament: Edward Ochab 

a-ile broń 
dążą do jej zakazu 

W dalszym ciągu przemówienia I czonych. Znajdują tam wyraz I Atomowej w sprawozdaniu dla 
wygłoszonego na plenum Zgroma- poglądy, PRZECIWSTAWIAJĄCE Kongresu, dochodzi do konkluzji, 
dzenia Generalnego ONZ na temat SIĘ rozwojowi energii atomowej, że energia atomowa będzie mogla 
energii atomowej min. Wyszyń- ponieważ koła przemysłowe widzą być wykorzystana dla celów kon­
ski zaznaczył, że ZWIĄZEK RA- w energii atomowej niewygodną strulttywnych najwcześniej za 20 
DZIECKI JEST NIEZWYKLE ZA konkurencję. . lat. 
INTERESOWANY W MAKSY- Pro f, Oppenheimer np. uważa, Wszystkie te deklaracje wska-
MALNYM ROZWOJU PRODUK- że energia atomowa dla potrzeb zują niewątpliwie, ze STANY 
CJI ORAZ W ZASTOSOWANIU konkretnych będzie mogła być wy ZJEDNOCZONE NIE SI\. ZAINTE 
ENERGn ATOMOWEJ DI~A CE- korzystana za 10-20 lat, a w ca- RESOWANE W WYKORZYSTA­
LÓW POKOJOWYCH. Inaczej łej pełni dopiero za 30-50 lat. NIU ENERGII ATOMOWEJ DLA 
ma się sprawa w S'tanach Zje dno Amerykańska Komisja Energii CELÓW POKOJOWYCH. 

" 

rz'!lSZ 

I " 
Marceli Nowotko. w~'P6ltwóro&' 

I sekre~arz polskiej Partii Robotni_ 
czej zginą! zamordowany skrytob6j_ 
czo 28 listopada 1943 roJcu. śmierć 
jego byla wyn:J~iem dywersyjnej dzia 
lalności prowokatorskiej elementów, 
nasIanych przez obóz reakcji pol­
Skiej do szeregów "obotniczego ruchu 
rewolucyjnego. Marceli Nowotko zgi 
nął, ale pczosta~ partia i idee, o 
które walczyt. za które w czasach 
przedwrze:'niowej Polski przesiedział 
kilkanaśc:e lat w lochach więzien_ 
nych, za które oddał życie. Z jego 
życiem i walką zapoznają nas wspo_ 
mnienia, zachowane w pamięci jeg~ 
towarzyszy partyjnych. opublikowa­
ne w specjalnym wydawnictwie 
.. Książki i W1edzy". Fragmenty ich 

przedrukowujemy poniżej 

Po wyjściu "Mari2.na" z więzienia 
spotkaliśmy się, pamiętam, po raz 
l}icrwszy w mieszkarJu "Karola" 
(Rydygiera) w domu WSM na:2:o­
liborzu. Bylo to w r. 1934. Cza5IY 
wówczas były niezwykle cięikie. Sa. 
nacja dławiła rewolucyjny ruch ro­
bQtniczy: każda akcja, każdy strajk, 
puciągały za so.bą ofiary. Tysiące to 
warzyszy zapełniały więzienia. Robo 
ta pa.rtyjna clągle się urywała, arem 
towania i "wsypy" raz po raz rozbija 
ły zaczętą pracę. 

W tych właśnie ci~kich warun­
kach "l\olari~n" staje ponownie w sze 
regach p?.rtyjnych jako jeden z naj-
2.ktywniej.szych tO\"'Janyszy na. odpo 
wlcdzialnym kierawniczym stanowi 
sku. 

(Zygmunt Balickl) 

• • • Wielcy przywódcy i bohaterzy 

::~k~oW~~jl~~~i~~jciP~~I;~;~~j~yj: Amerykański plan kontroli - planem wojskowo-strategicznym 1 wrzesnIa 1939 r. do cel setek 
w pamięci klasy robotniczej, wpły- ó PI k 'k' bl" . t więźniów antyfaszystowskich w mia 
wają na życie, wpływają na kształ- Sprawozdanie Komisji Atomowej nę, że uniemożliwiłoby rozw j ener an amery ans l o Iczony Jes steczlru Rawiczu, znajdującym się . 
towame się świadomości młodego po -stwierdza dalej min. Wyszyński - gil atomowej dla celów pokojo- więc nie na zakaz broni atomowej, na pll'graniczu Niemiec, wdzierają 
kolenia; można by powiedzieć, że przedłożone Radzie Bezpieczel1stwa, wych" A więc prof. Frandck, kt6reg

t
o anli, na r~,,:,ój enher~ii atomow~j d~a się odgłosy strzałów i huki wybu-

zza grobu nadal SltlZ'ą pa!"tl'l' l' ma- przewiduje kontrolę międzynarodo- sprawozdanie posłużyło o przygo o ce ow po oJowyc, ecz na za ezple h' D ',,, t' - " l k " t' . k t t c owo la W1QZruOW ka.zama ow ra­som pracującym , potwierdzając praw wą nad surowcami i zakładami pro- warua amery'kanskiego panu on- czeme lU eresow wOJs owo-s ra e- wiekich nie ulegało wątpliwlJÓŚcl, 
d " slo 'w poety, z'e "kto w bOJ 'u z'ycI'e dukcJ'i energii atomowej wediug za troli energii atomowej - sam przy- gicznych USA. W piśmie Achesona,. . bł' 

'< K M CI' G ze wOJna wy uch a, AczlwiwIek wy 
oddał za wolnośc', ten ID'e umiera". sady geograficznej. znał że ograniczenia, proponowane ennana, ac oya, gen. rovesa d' l' dl . . l ta -,. 

, "li . . '" " h 17 1946 k' nę zrua 1 ugInll :l mi W1ęz'lema. 
ŻYJ'ąca ,"śród mas tradycJ'a l' pa- Rzecz znamienna, że przy geogra- przez USA, Unlemoz . WlaJą rozwoJ l lnnyc z . marca r., s lero- ., 

,~ d dl l 'k d' g kr t a bylJsmy jednak ożywienI wolą walld 
ml· ... c' o Z'YCI'U l' walce takI'ch wI'elkI'ch ficznym podziale suro'iI'ców i prze energii atomowej a ce ow po 0- wanym o owczesne o se' e arz . 'dź . 

'< t B . k ń z l1aJcz cą, pragnęllśmy służyć Oj-
żołnierzy klasy robotmczej, jak siębiorstw atomowych nie bierze się jowych. sanu yrnesa w spraWie amery a czyżnie. 
Marceli Nowotko, stanowi ważne źró w ogóle pod uwagę gospodarczych Plan Achesona - Bamcha - Li- skiego planu kontroli atomowej, czy 
dło siły moralnej naszej partii, nie- potrzeb i interesów poszczególnych lienthala jest więc sprzeczny z inte tamy m. in.: Z dnicjah'Wy "Mariana", tuż po 
wzruszonej wiary w przyszłość pro- krajów. Widać to jasno z planu resami ludzkości. Plan ten dążąc "Plan .amerykański - nie wymaga, by wydostaniu się z cel delegacja więź 
letariatu, w ZWYCięstwO komunizmu, Achesona - BarueM - LiIicnthala.. do ograniczenia możliwości badań i ~;;a~6 a~~~~~~:;ep~r~~~:J%.J't~~k~ł~ 1 niów zgłasza s.ię do dow:ództwa miej 
Życie i walka poległych żołnierzy Świadczy o tym również sprawozda produkcji energii atomowej w in- nu lub po wejściu w życie planu, a m- scowego garmzonu WOJskowego z 
Wielkiej sprawy socjalizmu to źró- nie prof. Fraocka dla ministra woj- nych krajach - ma równocześnie za w'e t po ustanowieniu organu ItOntroli oświadczeniem, że 600 więiniów po 
dlo usprawI'edll""loneJ' dumy narodo ny USA na temat społecznych i po pewnić USA przewagę nad innymi mlędzynarodoweJ. Przerwame prod~kcjl litycznych więzienia rawickiego zgła 

.~ bomb atcmowych nie ma nastąpIĆ w t" , 
wej, która jak nas uczył Lenin, nie litycznych skutków odkrycia ener- krajami. pierwszym etapie kontroli. Nie można sza ~vą ~o owosc natychmIastowego 
może być obca rewolucjoniście _ ~ .atomowej .. Prof. ~ranck l!'liano- Mówca z kolei zwraca uwagę na śc;śle określić terminu przerwania pro_ udarna SIę na front. 
marksl·s'Cl·e. Naro'd polskI' słusznie WlCle. proponuJe. racJonowalll.e su- to, że plan amerykański, przyjęty dukcji bomb atomowych. Decyzja w te.! 

. d . ks "K ' " At . sprawie może zapaść jedynie i tyllco w Sanacyjnemu oficerowi trzeba by 
szczyci się tym, że przemoc zaborcy rowcow, a ~ pIerwszym ,TZę z!e 1'1:1- przez .Wl~ zosc omlSJl ?moweJ! zależności od sytu.1cji politycznej, od ło killmkrotnie powtórzyć to oświad 
nigdy nie zdołała stłumić płomienia d~ uranowej. P,oszczeg?Ine ~rał~ przewlduJe. kontrolę .~?tapaml . Ja~l wymogów bezpieczeństwa i od przesla_ czenie, aby je zrozumiai; a gdy 
wolności na rpolsldej ziemi, że po mIałyby otrz'ymac ogramczoną Jlos~ J~st cel te] 'pr~P?z~cJl. AmerY'kan~e nek polityki międzynarOdowej", wreszcie pojął, o eo chodzi, spowodo 
upadku naszych powstań narodowo- uranu, by me mo~ly, produkowac lICZą na to, ze ]ezell kont!,ola bę~zIe Z powyższego pisma autorów pla- 'wał PGdstępne aresetf.owanie i pow­
wyzwoleńczych, które miały donio- atomowych. materIa,łow . wy'bucho- przeprowa~ana etapami, t? US~ mi amerykańskiego wynika niedV\.'U- tórne osadzenie więźniów poIitycz­
słe, ogólnoeuropejsl-J.e znaczenie re- wych. ,.Takie ograniczenIe - pod- przez długi okres cza~u ~naJdą SIę znacznie, że Stany Zjednoczone nie nych w poznańskim więzieniu: Za­
wolucyjne, nie udało się obszarni- kreśla :prof. Fr:anck w s~ym spTa- poza .obrębem kontroh mlędzynaro- zamierzają przerwać produkcji bomb ledwie kiilka. gGdT..n trwał _ ten 
kom i burżuazji ani narzucić masom wozdamu - m1ałoby tę Ujemną stro doweJ. atomowych. ch;Yba ostatni _ wyczyn "sprawie-
ludowym kapitulacji wo'bec rządów • b ' dl b·' dliWGści" sanacyjnej, ale wystarczył 

~~,or~~c~d!~a~Z~~;~i~~~~~~ Plan amerykański stanoWI groź e a ezpleczensłwiI miedzynar. ~~r!~oo~cz~~:C::!~,a~~u k:~; 
ków od wspólnej walk'i z braćmi objaw buntu więźniów będzie zato 
klasowymi innych narodowości. Amerykański. plan kontroli został Zjedn. iapewnić posłuszną więk- skiej. Tzw. międzynarodowy organ piony we krwi. Tak więc wytreso--
Zwłaszcza od wspólnej walki z TO- w ten sposób opracowany, że więk- szość w międzynarodowym organie I kontroli mógłby w ten sposób roz- wa.ny sanacyjny aparat terroru do 
boŁnikami rosyjskimi. Dumni jesteś szość projekt?wa~ego prz~z 1!SA o.~ kontroli.. Przy po~ocy tej więkSZOŚCI v.;inąć szer~ką sieć szpiegostwa woj astatniej chwili swego istnienia skła 
my, że na polskiej ziemi, wśród pol ganu kontrolt mozc w kazdeJ ChWIli Stany ZJedn. chCIałyby otrzy~ać do sKowego 1 ~rzemysłowego. Prof. dał dowody, że jest zwarty, silny i 
skiego proletariatu powstała jedna uznać, że produkcja energii atomo- swej dyspozycji wszystkie ŚWIatowe' Blacket w swej pracy na temat ener- gotowy ... do mordowania najlepszych 
z pierwszych w Europie nielegaIna ~ej na wi~lką skalę je~t "ni~'bez- zapasy surowca atomowego, wszyst gii atomowej stwierdza m. in.: synów ojczyzny. 
partia socjalistyczno-rewolucyjna _ ple~na", i ze stanowi naruszerue tlO kle przedsiębiorstwa, w których prze "w obecnej sytuacji międzynarodowej, 
l-szy , .. Proletariat" Waryń'skiego _ 'bOWlą. zan mię .. dzynarodowy. ch. .Pro- rabia się te surowce. Stany Zjedn. gdy Siany Zjedn. posiadają zapas bomb 

d k t lk ł b i d atomowych i gdy Stany Zjednoczone wy 
ściśle współpracująca rZJ rosyjskim u cJae~ergll a ommye} n~ yne ą pragnę y y przy pomocy m ę zyna- l>Owiadają się za wykorzystaniem bomb 
ruchem rewolucyjnym. Dumni jesteś ska~ę moze za;vsze l!lle~ !l11eJsCe w rodowego organu kontroli reguło- atomowycll w wypadku wOjny - ra­
my jako Polacy, że nasz rewolucyj- krajach, w k:orych lstmeJ~ warun;- wać produkcję energii atomowej, a dzieckie władze WOjskowe słusznie uwa_ 

l_ dl t g uk' tr b g . ć . l b :lają, że zachowanie w tajemnicy poło_ ny ruch robotniczy w ciągu siedmiu~' ~. po ęzne o .rozwoJu na ?, wrazle po ze y o ramczy Ją u żenia zakład6w wojskowych l przemysło 
dziesięcioleci działał w podziemiach techl~.lld 1 gospodarkI. Z ,pu?ktu Wl- nie dopuścić do rozwoju produkcji wych i nowych okręgów przemysłOWYCh 
głębokiej nielegalności, a przecież dz~.ma . plan.u amerykanS'kiego .roz- energIi atomowej dla celów pokojo- posiada wielkie znaczenie z punktu wi­
nigdy nie ugiął się przed burżuazją, wOJ tak! ~oze być 1raktow~ny Jako wy ch - pod pretekstem, że produk- dzenia wojskowego". 
nie zdradził zasad internacjonalizmu, !,na~szem7 układu". Nle>~torym mo cja energii atomowej w pewnych, Min. Wyszyński przypomina dalej, 
nie dał się złamać i zniszczyć ani z~ SIę takle przypuszCrleme wydać przez USA określonych warunkach, że· prof. Blacket zacytował oświad­
terrorowi faszyzmu, ani jadowi sa- mep:-awdopodobn.YJ?l'. wobec cz~go zagraża rzekomo bezpieczeństwu czenie marsz. Rundstaedta, który 
cjaldemokratyzmu... nalezy przypommec, ze. np. o~łaWlo- świata. Podstępny plan Achesona - stwierdził na temat walk w Zw. Ra-

W szeregach SDKPiL rozpoczął nyBullit ~oszedł do wmo~ku,.ze plan Barucha - Lilienthala obliczony dzieckim, co następuje: 
swą twardą służbę !rewolucyjną zWlę~~zem';l w Zw. ~~dZlecklm pro- jest na. to, aby oszukać opinię pu- "WJcr6tce po rozpoczęciu Ofensywy 
tow. Marceli N0wotko l' pracuJ'ąc dukcJl stah do 60 mIlionów ton rocz bhczną l zamaSlkować agresywne ce- przeciwko Rosji, zrozumiałem, że W\Szy_ 

. t . d ód ś . Ó' "tko, co n<ljpisano o Rosji - okazało się przez 30 lat w głębokim podziemiu me sanowI" ow agresywno CI" le tw rcow tego planu ~ fałszywy- nonsensem. Mapy Rosji _ okazały się 
kolejno w KPP i PPR, przez całe źy':' Związku R~dziecloe~o. Nie jest wy- mi fr~zesami pacyfistyczn,ymi po~o n1eclokladne. Zakreślone na mapie tłu_ 
oie zachował niezłomną wierność zasa IkluCrlone, ze w. mIędzy.narodowym ływ.amem" się na "ducha mter,n, aCJo- stą czerwoną linią szosy - byly wrze-

i k tr li kt al .1.- d b czywistości polnymi drogami, a zazna_ dom marksi?JIl1u. ludowi polSkiemu organ e on o, pro.Je' ow~nyun n l~mu! na "Yly'-"'Le o ro" .na czane na mapie drogi polne _ były' naj 
li dntern8JCjonaI1zmoWi proletariac- przez .Amerykanów, wI~kszośc bę- "wyzsze mteresy.ca~ej ludz~oŚ~l' ltd. bard:z>lej nowoczesnymi szosami. Zdarza 
kiemu wierność tradycjom brater- dzie \~ilę składała właśme z takich Plan amerykanskl przeWidUje da- ło się, że na danym odcinku mapa nie 
st,ua brom'. " rewolucJ'ą rosYJ·ską. Bullitów. lej przyznanie organowi kontroli wskazywała żadnego osiedla, a my wJeż 

.~ .. dżaliśmy w fabryczne miasta typu ame_ 
T0W. Marceli jak gdyby uosa- Plan amerykański. został sformuło prawa samodzielnego prowadzenia rykańsldego". 

biał najlepsze cechy polSkiego robot wany w ten sposób, aby Stanom badań na terenie całej kult ziem-
nika rewolucjonisty. Jego męstwo 
i niezwyk~y hart ducha wyróżniały 
go wśród towarzyszy, ale u nieg'l 
samego wydawały się czymś tak 
naturalnym, że innym nie podobna 
go było sobie wyobrazić. Cechował 

Wprowadzić zakaz broni atomowej i ustanowić ścisłą 
kontrole międzynarodowij 

go głęboki patriotyzm. głęboka mi- Związek ~dziecld od pierwszej 
łość do ludu i ziemi polskiej, a za- chwili domagał się bezwarunkowe­
razem niezłomny internacjonalizm gO zakazu broni atomowej i usł.::tno­
proleta~iacki, wynieSiony z szere- wierna ścisłej łwntrołi rni~dzynaro-­
gów SDKPiL i pogłębiony w dłu .. dcrwej nad wyk(}naruem tego zakazu. 
goletniej pracy w szeregach KPP, Związek Radziecki reprezentował to 
która mężnie przeciwstawia~a się stanowisko wteuy, ldody nie posia­
wściekłej nagonce nacjonalistycznej dal jeszcze broni atomowej, oraz bro 
i antyradzieckiej. prowadzonej I ni t~gO stanowiska tera:!:. kicdy dys­
przez wszystkie odłamy burżuazji penuje bronią awmową, 
od endecji i sanacj'i do prawicy PPS Następnie min. WyszyńSki omówił 
i SLo pokrótce projekt francusko-kanadyj 

Tow. Nowotko skromny był i pro- ski. Mówca podkreśla, że projekt 
sty, jak skromna i prosta jest wiel- ten w zasadzie niczym się nie różni 
ka klasa, która go wychowała, obca od planu Achesona - Barucha -
mu była w~elka p0za i reklamiat'- Lilienthala. Projekt francusko-kana 
stwo. Wymagający w stosunku do dyjski ogranicza się m. in. do tego. 
siebie i do innych, był jednocześnie że wyraża... życzenie zakazu broni 

Fragmenty "wstępu " do specjalne­
"lro wydawnictwa "Marcel! Nowotko, 
wspomnienia i artykuly ("KsIążka 1 Wie 
dza", W-wa 1949 r.l 

atomowej. Należy jednak po prostu 
wprowadzić zakaz broni atomowej 
i uchwalić, że broń atomowa znaj­
duje się }ł0'La nawiasem prawa. 

DelegaCja radziecka przedstawiła nia w życie uchwał Zgromadzenia 
swój projekt, w którym wskazuje na Generalnego ONZ z 24 stycznia i 14 
to, iż ani jedno z zadań, jakie Ko- grudnia 1946 r. - projekt rezolucji 
misja Atomowa miała wykonać na ZSRR przewiduje wydanie Komisji 
podstawie uchwał Zgrom. Generalne Atomowej zlecenia, by wznowiła 
go z 24 stycznia i 14 grudnia 1946 r. swc prace i niezwłocznr. przystąpi 
- nie zostało dotOld rozwiązane. Od ła do opracowania projektu kon­
powiedzialność za ten stan rzeczy wencji o zakazie broni atomowej i 
spada całkowicie na rządy USA i W. projektu konwel"cji o kontroli nad 
Brytanii Konsultacje między stały- energią atomową. Obie te konwencje 
mi członkami Komisji Atomowej powinny być zawarte i wprowadzo 
nie przyczyniły się do rozwiązania ne w życie - równocześnie! 
wyżej wspomnianych rroblemów, po 
nieważ USA i W. Brytania wystę­
powały podczas konsultacji w dal­
szym ciągu ze swymi wnioskami, 
które w istocie swej są sprzeczne (l 

planem natychmiastowego zakazu 
broni atomowej. 
Przywiązując jednak wyjątkową 

wagę do konieczności osiągnięcia po­
rozumienia w sprawie wprowadze-

Kończąc swe przemówienie, min. 
Wyszyński zaapelował do wszyst-
kich delegatów którym droga jest 
sprawa pokoju i bezpieczeńotwa miG 
dzynarodowego. by poparli projekt 
radzicoki, przewidujący pod;ęcie no 
vlych wysiłków dla wprowadzenia w 
życie zakazu broni atomowej. 

(Czesław Skonecki) 

• • • 
.. .spotkałem się znowu z t~warzy 

szcm ,,Marianem" w 1942 r. w War 
szawie. Pierwsze jego słowa, ja.lci­
mi mnie pl'ZY"-itał, pełen pogody i 
wiary w zwycięstwo, brzmiały: "Bu 
clujemy partię - Polską Partię Ro­
botniczą, part'ę, która wyrasta z po 
trzeb całego narodu, partię która 
będzie prowa.dziła nieugiętą walkę 
z faszyzmem niemieokJim o wolną 
demokra!yczną Polskę". 

Na czele tej walki staje wtedy. 
jako pierwszy sekretarz partU to­
warzysz Nowotko - "Marian", "Sta. 
ry" - wiecznie młody bojownik­
idea.lista, zagnewający swoją posta 
wą towarzyszy do pracy organizacyj 
llej i walki zbrojnej z niemieclci.m 
Okupantem. PrzeSZKody nie istniejl\ 
dla niego, widzi on jasno wytknięty 
przed scbą cel. Przez czyn zbrojnv 

do wolnej, demokratycznej Polski. 
(FrancIszek J6źwiak_ Wlitold) 

• * * 

Były dni, gdy w grenie rodziny ł 
najbliższych towarzyszy wyrywano 
Iwszmarowi Okupacji fragment szczę 
śliwej pr.:ysz!c':;c;. Tak było w duiu 
uro~zln tow.nzYf.za "r',!ari;:,na" gdy 
l)~~.llczył 49 lat. W parę tygodni póź 
nIeJ po "l\'[:ulana" przyszli do domu 
ranidem gesbpm,vcy. "l\Iarian" 1I­

krJ'wał s'ę WÓWCZ3S i nie nocował 
w (lomu, Z3.tbrano żonę. 

.,Marian" osiwiał ze zmartwienia. 

- Nie mogę znieść myśli, że Fema 
cierpi - powtarzał często. Ale wie 
r~'ł, że ,,,ród i że jeszcze ją zoba­
~zy. Czytał jej "grypsy" z Pawiaka 
J dumny był, że żona trzyma. się 
i!z:elnie. 

- Zb:;'szku - mówił nieraz do 
19-h~tniejQ syru, gdy mnie nie bę­
dzie. ty mn;e Zl1.s!~pisz. 

(Maria Turlejska) 
DZIENNII{ ŁÓDZ~I Nr 228 (1591) :: 



Si ajk 25 8 kilowatgodzin 
dla studentów iSłopad Zjednocz~nle Energetyczm Okręgll 
Łódzkiego uwzględniło pootul~ty młodzie 
ży akademickiej i przydz;elih dOdatko~ 

myślnej i tak entuzjastycznej mani- wo po 8 kWh na !zbt: d'a stadellta. -II Ikon je kwencje festacji robotniczej. Udogoclnienie to należy rozwniet w ten 
sposób, że pOdwyższenie nonny zużycia 
prądu z.ależne będzie od lIoful izb za~ 
mieszkatych przez student.ów. Tak np. 
gdy w jednym pokoju zamieszkuje 3 
studentów. Pl'zystugu.lą<!a 1m norma zu­
życia prądu elcJ<t:rycznego wrnosić b~_ 
dzie 28 k 'Inl. 

CG'fdomaga się obecnie przede 

PARYŻ, w listopadzie 
Dwud.ziestoczte.rogodzilmy strajk 

który ogarnął całą Francję 25 li: 
stopa da, zakOllczył się olbrzymim 
sukcesem. Nawet przeciwnicy akcji 
rObotniczej nie mogą postawić pod 
znakiem zapytania jego rozmiarów 
i zasięgu: nic funkcjonowało radio, 
nie wyszły gazety, metro i autobu­
sy stanęły, prawie w zupzłl10ści zo­
stał wstrz;ymany ruch kolejowy. Naj 
bardziej konsekwentny i masowy 
charakter mial strajk robotników 
należących do wielkich federa,eji. O­
bjął on na terenie całej Francji 90-
100 proc. górników. pracowników 
pr:zemyslu metalurgicznego, budo­
wlanego i chemicznego. 

Zastrajkowało nawet wielu urzęd 
ników państwowych (ministerstw, 
poczty, telegrafów, a przede wszyst­
kim nauczycielstwo). Nawet wielu 
kupców Il3 znak solidarności zam­
knęło swoje skI ery. 

ChrześcijańsYde zwiflzki zawodo­
we znalazły się w kł.opotliwej sytu­
acji. Komitet naczelny chrześcijań­
skich związków zawodowych z\ je­
dnej s1.l'ooy pragnął przeciwstawić 
się strajkowi (ponieważ prezesem ra 
dy ministrów jest pan BidauIt, czlo 
nek MRP) z drugiej strony trudno 
było nie liczyć się z głosem większo­
ści członków. 
Najważniejsze federacje chrześci­

jańskich związków zawodowych (me 
talowcy, górnicy i in11'.) zdecydowa­
ły sję uczestniczyć w strajku obok 
swych towarzyszy z innych związ­
ków. Fakt ten tłumaczy, dlaczego' 
ruch odbył się w atmosferze tak 
wielkiego entuzjazmu. 

Jakie było stanowisko rządu wo­
bec strajk\l? W wigilię strajku pan 
BidauIt u.siło·wał złamać go przy P04 
mocy przemówienia. wygłoszonego 
przez radio. Ministrowie socjalisty­
czni bawili się w podwójną grę, lecz 
własne manewry zdemaskowały :ich 

Woiewódzki Zjazd TBS 
Ul Itodzi 

W pierwszych dniach grudIllia od­
będzie się w Łodzi wielki z.jazd w04 
jewódzki Towarzystwa Burs i Sty4 
pendiów. BęclzUe to pierwszy zja~d 
po uznaniu TBS za stowarzyszeme 
wyższ-ej użytec.'Wości. 

TBS prowadzi w tym roku bUTsy 
dla uczącej się młodzieży w 16 mia_ 
stach wojewód7Jb.va. Fundus.z sty­
pendialny TBS na woj. łódzkie 
wzrósł o-statIliio do przeszło 25 mil. 

wszystkim, aby robotnicy. urzędni4 
caJ:kowicie. Z jednej strony komitet wódcan1;i pru·tE socjalistycznej a cy i prac'Q\vrucy umysłowi nie zado-
naczelny partii socjalistycznej wy- członkami związków zawodowych. wolili się wczorajszymi os.iągnięciaml 
powiedział się na rzecz strajku, z Wśród chrześcijańskich związków Centralna Konfederacja Pracy bę­
drugiej strony ministrowie socjalisty zawodowych panuje wielkie wzbu-. dzie nadal kontynuować akcję two­
czni uczynili wszystko. by ruch straj rzenie. Masy członkowskie piętnują rzen:'a komitetów jedności, ponieważ 
kowy nie udał się. Panowie: Tho- decyzję komitetu naczelnego, wzy~ wszędzie, gdzie istnieją takie korni­
mas (min. poczt i telegrafów), Jules wającą do nieuczestniczenia w straj- tety _ jak dowiódł przykład dnia 
Moch (lnin. spraw' wewnętrznym) ku. wczorajszego _ sukces :i.§st zapew­
j Pineau (min. komunikacji) wysto- W 'Obu wypadkach można stwier- niony. CGT wzywa pracujących, by 
sowali do swoich urzędników okól- dzić, że nacisk dołów partyjnych i ze wzmożoną siłą domagali się mie­
nik grożący im sankcjami, jeśli przy związkowych na przywódców był 01- sięcznej premii 3 tys. franków. 
stąpią do strajku. Kazali oni rozsta- brzymi. Coraz większa ilość robot-
wić pikiety, a pan Pineau zorgani- ników widzi obecnie jasno słuszność Jest jeszcze zbyt wcześnie, by 
zował zastępczą służbę tramsporto- krytyki wysuwanej przez CGT WQ- przewidzieć dokładnie. jakie 'kroki 
wą w Paryżu, usiłuiąc w ten sposób bec planu MarshaJJa, Paktu Atlan~ przedsięweźmie rząd. Jedna rzecz 
złamać strajk metra. tyckiego i polityki uzależnienia Fran jest pewna - wczOO'ajszy strajk za-

Wczl)rajszy nume;z- organu .,socja- cji od Waszyngtonu, polityki, która chwiał postawę rządu. Jego wewnę­
listów", .,Populaire", usiłuje u~lmiej przynOSi krajOWi tylko nieszczęścia trzna "spoistość" stanęła pod znaldem 
szyć sukces ruchu, pl1Zeznaczając i klęski. zapytania. Jednocześnie rozmiar i za 
tylkq bardzo ma'lo miejsca opisowi W opublikowanym po zakończeniu sięg demonstracji robot.niczych zmu­
strajku, a z polecenia ministrów 0- strajku komwlikacie biura podkre- sił rząd do zrewidowania swoich 
głoszonl) przez radio komunikat, śla się przede wszystkim wielkie projelttów i jeśli pragui", on utr7.y­
którego kłamliwość bije w oczy. rozmiary i sukces ruchu. W istocie, mać się jeszcze przez kilka tygodni. 

musi poczynić pewne ustępstwa na 
Ta podwójna gra ministrów soc.ia-I od czasu strajków w rolni 1934 i rzecz pracuj~lcych. 

lis tycznych wskazuje jasno ńa sprze- 1936, w okresie Frontu Ludowego. 
czność. która istnieje mi~dzy przy- nic widziano we Francji tak jedno- Gilbert Radia 

e-' 

o powodzeniu decydu·e czl ,fe 
z psqcholoqii rac jona' izatorstwa 

W zwląz.ku z p<>dwyżką przYciz:alu prą 
du znlnte.csowani winIli składać indy_ 
v.':dualnie za:śwjad~zenla . z wyuzych 
uczelni VI Podokręgu Nr 1 (Elektrowni 
Łódzkiej) w Oddzlale Sprzed~y EnergIi 
Elektryczn~i· 

Obowiązek len nie dotyczy rnieszk,ań4 
ców Domów Akademlcldch, gdz1e spra­
wa zwiększcnJa kontyngentu prądu u­
łatwiona z0"t1nie zlrJorowo. tV) 

-o--

Tanie pobyły wczasowe 
"Orbisu" w górach 

Podobnie jak w lecie, ,.Orbis" u­
ruchamia w sezonie zimowym sze4 
reg tanich ośrodków wiejsk:i<:h w 
górach, celem umożliwienia szer04 
kim masom pracujących spędzenia 
taniego i dobrego wypoczynku. 

Wczasowiska będą uruchomione. 
od 15 grudnia br, w Tatrach i Bes4 
lddach, w miejscowościach znanych 
ze swego malowniczego pOłożEmj. 
jak: Poronin. Bukowina, Radzię­
chowy k. Zywca i S2iczyrk na Śląs­
ku Cieszyńskim. 

Wczasowicze b~dą rozmiesz.czeni 
w domkach i will8JCh góralskich, 
speCjalnie do tego celu przystos,,­
wanych, posiłki zaś będą ot rzymy-

Cale społeczeństwo polSkie śledzi 
z nieustannym za,int2fC".hwa.niem 
rczwój ruchu ra.cjonalizatorskiego w 
l.:raju. Intuicyjnie wyczuwamy, ~e 
jesteśmy śwdadkami olbrzymich prze 

Im większy mś dochód nuodowy, 
tym większy w nim udzia.ł poszcze­
gólnych twórców doohodu, tzn. tym 
większe zarobki l'(JIbotników, urzęd­
ników, naukowców itd. 

RGbotnlk musi zapoonać się z pra wać w stołówkach, prowadzonych 
wami ekonomii g·ocjalisiycznej. Tu- przez miejscowe Spółdzielnie Samo 
taj otwiera s,ię duże pole do działa- pl)mocy Chłopskiej. 

obrarileń w psychice luc1ti pracy l 
na.uki i że od tych przeobrażeń zale 
źy pOiwodzenie naszyoh dalszYch po; 
czyna.ń gospcdarczych. 

Robotnik dzisiejszej doby ma aspi 
racje twórcze. Nie wystarczy mu już 
tyllro Isolidne ob&łuielliie maszyny. 
Ambioją jegO jest udoS'konalenie każ 
dej fazy produkcji, gdyż I-a.źde u-
lepszeJrle przerzuca cięiar pracy z 
człOlWieka, na mas~ę, a równocześ­
nie przyczynia się do podniesienia 
ja.kości produktu. Lepsza jakość, 
zw!ęliSzona. Iilo.ść towaru zwię~a 
doohód narodo~. 

Znolazła 

Przy indywidua.lnym racionaliza­
torstwie bezpośredn!e korzyści ma,­
terialne odnosza pOSIlczególni wyna 
laZCY w postad premii. Jedna.lcie 
wkład w ogólną pulę podziałową 

jest stosunkowo nikły. Dopiero ma­
sowe l'aIQ,1ona.liza.tm-stwo zwlękS'Zy 
ją do tego stopnia, że kalidy czło­
wiek pracy odczuje wydatnie ko­
l'Zyści z udoskonalenia produkcjt 

Umasowienie ruchu racjoJta,l1za.tor 
sld ego wymaga więe ~zerokiej akcji 
oświatowej nie tylko w za.kresit: wia 
domości ściśle tecbnjcznyoll, lecz 
również ekonomiczno-społecznyoh. 

luda 
Światło koło II wozowni zabłysło 

nia dia uczelni ekonomicznych, któ "Orbis" pomyślał również o tyn~. 
re powinny nawiązać kontakt z klu- aby przebywający we wczasowis­
ba.rni racjonaJi'l.ator6w. Tym bar- kOlch mieli możność kor:zystania z 
dziej, iż z wyna~zczością. wiąże się rozrywek kulturalnych, jak biblio­
za~e za.ga.dnieme kOfl7,t'?w. Trlko teka. radio, gry towarzyskie itp. 
bOWIem ta~o uspra~ieme pOSl\.llda Przewidziane są również wycieczki 
seM gospOd~~y,.. które przynosi, turystyczne w v>koli<:e. 
W!ęcej kOrzYSCI mz wYD1aga lU\.kla- Koszt pobytu obejmującego pelne 
dow. t . (mi zk' •• 

Jeśli wIęc chcemy umasltwić ruch u. rzymanle es. ame, WY~y"'l~~ 
raejonalizatorskli, musimy wejść do me, opat), WynOSI 440 zł. dZlenrue 
fa,bryk z Jropulanlymi wykładami od osoby. 
ekonomii oraz nauk społec-z,nYCh'l Informacji O tanich pobytach 
musimy podnieść świadomość robot- wczasowych w górach udzjelają 
nika li uaktyWD.ić jego stosunek do \o..,-szystkie placówki "OTbisu", które 
pracy. 'też w najbliższym czasie rozpoczną 

Robotnicy zorganizowani w par- przyjmowanie zgłoszeń. 
tlach politycznych na ogół są odpo- -o-
wiednio' &beznani z pOwyższa pro-

blema.ty~ą. Nato~st szerokie :rzesrz.e P,"erwsz" wUklad 
bezpartYJnych me zawsze zdaJą S()- :# ,V 
bie spraw~ .z puwiąza.ń. gospodal"- ł'Aieiskieno UnS\V Społ 
(l7;ych i roll Jaką, spełnia.Ją w mecba- ,YI li :J ~. • 
mzmie gos~rki soc:jatliSltycznej. w nowym gmachu Miejskiej Bibliote_ 
Trzeba Ich () tym pouczyć. (TOL) id PUblicznej Odbywać się b~q pUbllcz 

ne wykłady Miejskiego UnlweTsytetu 
SpOłecznego. 

Pierwszy z tych wykładów wygłos.! zł. tjb) li listopada pisaliśmy w artykule 
-o- pt. "Czy znajclzUe s.1ę rada" o śred-

światło. W ubiegły czwartek zabły~ 
sły już lampy elektryczne. Jedno­
cześnie Wydział Komunikaocji Za­
rządu Miejskiego dokonał reperacji 
chodnika w miejscach najbardziej 
zniszczonych, m. in. pr.zed posesją 
przy ul. K,ilińskiego 238. Poprawi04 
no również rynsztoki. 

POLSKIE RADIO Prof. dr .Jan .Joakubowski na temat "PO­
wieść polska po drugiej wojnie świata_ 

wef'. 
., ., O )K II .niowiecznych stosunkach panują-

- • cych na odcinku ul. Kilińskiego mię 

Dns n"'.e"iilll!nrla:tll~ ~ze my ul. Napiórkowskiego a Dąbrow­
I !\IłlIt. łoilWS M I" skiego. ZWTacaliśmy uwagę na fakt 

(w) Tegoroczne "Dni Przeciwgruźlicze" nieoświetlenia tej ulicy bardzo w 

radiofonizuje Chojny 

rozpoczynają si~ dn. 1 grudnia 1 trwa~ gl d 
będą do 10 gruodnia. 7..adanlem ty<!i'l Dm tym miejscu ruchliwej ze w.,; ę u 

PolsIde Radio przyjmuje zgłoszenia na 
instaJ.acje głośnikowe w dZleInky ro­
botniczej Chojny. 

W pien'll'S2cm etapie Tadio:fon1zuje się 
ulice: Trębacką, Okręgową, Pryncypalną 
do Kosyn:terów GdyńsJd<!h, Dachową. 
Antenową i Wesołą. 

PUbliczny ten wykład odbędz!e ·się dnia 
29 11st01'3da rb. o gOdzinie 19 w lokalu 
biblioteki prz,y ul. Gdańskiej 102. 
Wstęp bezpłatny dla wszystkich. 

będz:e uświadomdenie społeczeństwa o na sasiedztwo II wozowni MZK. 
7.naczenJll walkl ~ gru7.licą, ekcją p-rofl~ Ponadto zacytowaliśmy słowa jed­
laktyczną i pailstwOWą organizacją lecz4 nego Z mieszkańców teJ' dzielnicy, p. 
nlct\,"a 'Przeciwgruźliczego. 

W zakł.adoa':h pracy, szko!,ach w Łodzi Longina Trautmana, pracownika 
i woje·wództwie odbędą si,. pogadanki MZK, skarżącego się na fatalny stan 
poświęcone tym zagadnieniom. brukó i h dn'k 

P. Trautman wyrazU \v 1mien1u 
wszystkich mieszkańców tego odc~ 
ka ulicy Kilińskii.eg<;> radość 1 wdzię 
czność dla. ~adz miejskich za tak 
szybką pomoc, 

Zadaniem "Dni Przec:iwgruWcxych" W C o l a, 
jest także zmobilizowanie funduszów na Onegdaj p. Trautmsn odwiedził. - Je&7.CZe tyl1tO skanalizowanie 
wzmocnienie walid z gruźlicą. d l T,,,J.J:.,.-I m.i~.I .... N i6 k 

Na terenie 'wszystkich pow.tat6w woj. naszą ·Red!llkcję, przyn0SZąC ra os- U •. [,.J.lUllsAIlego "<,,",,oT ap r ow-
ł6duu,ego pow.stal~· Jc<>mltety. który~h ne nowiny: Elektrownia Łódzka w skiego a DąbrOWSkiego jest nam 1">­
zad...1niem jest przeprowadzE;nie szerok1~j rekordowym tempie wkopaqa na tym trzebne do szczęścia - oświadczył 
ak<!.!1 uśwJadam:iającei wśród spoleaen_ 'nku łu dzil k' 111 Tr tm (o) stwa. .i"e:!!I!!'i odC'l S py i pr::eprowa a na za oncze e p. au an. 

Dla wygOdy miesz.k.ańc6w Choj,m zgł; 
szenia przyjmowane będą w nowQPowsta 
łym RadiQWę*le "Chojny" mieszczącym 

sill przy ul. Pryncypalnej róg Rzg<>w~ 

skiej godz. 8,80 do 16 iP!l'6cz niedziel 1 
świąt. lnBt.a1acje przepTowadzać będ7Je 
PoLs.kie Radio w kOlejnośe:l zgIOS21eń. Ce4 
na :LnsotalaCjl wraz. z głośnikiem tylko 
3.600 zł. 

Komunikat turvslJcZftJ 
Polskle Biuro PodirÓ"ży OrbJs Oddział 

w ŁOdzi organizUje w dn!.u 4 grudn:!ta br. 
specjalny pociąg' turysty-czny do Warsu. 
wy, na· zwiedzenle trasy W-Z. 

Zgłoozellia zbl'Or<ywe zaJlde.d6w pracy 
i indywJdualue przyjmuje oraz ilnfornla_ 
cj! UdzIela PBP orbis, ul. Piotrkowska 
nr 63 . 

- .' ur 

!uy de Maupassant (1:53) 

.> EC EK» 
("BEL. AMin) 

Przeklad AnieU Mikucklei 
........ ~"'" ..... '-,.. ...... ~"'b.. ...... ~ .................................................. .....,., .......................................... "Wa..~ ........ .,.."". 

Walter spostrzegł swego felietonistę i podbiegł, aby 
uścisnąć mu ręce. Był pijany z radości: 

- Czy widział pan wszystko? Powiedz, Zuzanno, 
czy pokazałaś mu wszystko? Prawda, ile ludzi, K04 
chaneczku? Czy widział pan księcia de Guerche? 
Przyszedł przed chwilą napić się szklankę ponczu. 

Potem podbiegł do senatora Rissolin, który ciąg­
nął za sobą rDztrzepa.ną żonę, przystrojoną jak sklep 
na jarmarku. 

Jakiś pan ukłonił się Zuzannie, wysoki, szczupły 
chłopiec z jasnymi faworytami, łysawy, z wyrazem 
twarzy światowca, który poznaje się wszędzie, Jerzy 
usłyszał jego nazv,risko: Markiz de Cazolles i nagle 
poczuł zazdrość o tego człowieka, Od jak davma zna­
ła go? Zapewne od czasu swego bogactwa? Podejrze­
wał w nim starającego się. 

Ktoś wziął go pod rękę. Był to Norbert de Varen­
ne. Stary poeta obnosił swoje tłuste włosy i swój 
zniszczony frak z wyrazem ' obojętno-ści i zmęcze­
nia. 

- Oto co nazywają zabawą - powiedział. Za 
chwilę zacz..ną się tańce; potem wszyscy pójdą spać; 
4DZIENNIK ŁÓDZKI Nr 328 (1591) 

... 
a małe dziewczynki będą zadowolone. Niech pan na­
pije się szampana, jest doskonały. 
Kazał napełnić sobie kieliszek i, kłaniając się Du 

Roy, który wziął drugi, powiedział: -, Piję, aby ro­
zum wziął odwet przeciw milionom. 

Potem dorzucił łagodnym głosem: - Nie dlatego, 
że mi przeszkadzają u innych, albo, że im zazdrosz­
czę. Ale protestuję z zasady. 

Jerzy już go więcej nie słuchał. Szukał Zuzanny. 
która właśnie znikła z markizem de Cazolles i, opu­
ściwszy nagle Narberta de Varenne, udał się W po­
goń za młodą dziewczyną. 

Gęsta ciżba ludzi, którzy chcieli pić, zatrzymała 
go. Gdy wreszcie pokonał przeszkodę, spotkał się 
oko w oko z małżeństwem de Marelle. 

Stale widywał żonę; ale od dawna nie spotkał mę­
ża, który ujął obydwie jego ręce: 

- Jakżeż ci dziękuję, mój drogi, za radę, którą 
mi przekazałeś przez KlotyIdę. Na pożyczce maro­
kańskiej zarobiłem około stu tysięcy franków. Panu 
je zawdzięczam. Można śmiało powiedzieć, że jest 
pan cennym przyjacielem. 

Mężczyźni oglądali się, aby obejrzeć tę elegancką 
i iadną brunetkę. Du Roy odpowiedział: 

- Wzamian za tę przysługę, mój drogi, biorę pana 
żonę, a raczej ofiamję jej moje ramię. Trzeba zawsze 
rozdzielać małżonków. 

Pan de Marelle skłonił się: 
- Słusznie. Jeśli was zgubię, spotkamy się tutaj 

za godzinę, 
Doskonale. 

""' 
Młodzi ludzie weszli w tłum, a towarzyszył im 

mąż. Klotylda powtarzała: 

- Co za szczęściarze z tych W alter6w. Co to zna­
czy mieć spryt do interesu, 

- Bah! Ludzie silni zawsze dochodzą do czegoś, 
używając takich lub innych środków -' odpowie­
dział Jerzy. 

Ona dorzuciła: - Oto dwie panny, które będą 
miały od dwudziestu do trzydziestu milionów każ­
da. Nie licząc tego, że Zuzanna jest ładna. 

Nie odpowiedział. Jego własna myśl, wypowie­
dziana przez inne usta, irytowała go. 

Nie widziała jeszcze "Jezusa kroczącego po fa-

lach", Zaproponował, że ją tam zaprowadzi. Bawi.li 
się obgadywaniem ludzi, wyśmiewaniem nieznajo­
mych twarzy. Saint-Potin przeszedł koło nich 
z licznymi orderami na wyłogach fraka, co bardzo 
ich rozśmieszyło. Dawny ambasador, który szedł za 
nim, miał ich znacznie mniej. 

-- Co za mieszane towarzystwo! Powiedział Da 
Roy. 

Boisrenard, który mu uścisnął rękę, również miał 
butonierkę ozdobioną żółto-zieloną wstążeczką, tą 
samą, co w dniu pojedynku. 

Wicehrabina de Percemur, . olbrzymia i' wystrojo. 
na, w małym buduarku w stylu Ludwika XVI roz­
mawiała z jakimś księciem. 

- Miłosne sam na sam - szepnął Jerzy. 
(D. c. n.) 
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Grzegorza 

JUTRO 
I Ct WI a Kongres; Ziednoczenia Ruchu Ludowego Mieszkańcom ulicy Narutowicza t 

okolicy oddano do usług tramwaje 
trzech linii: 2 - RadiostaCja - Plac 
Niepodleglości., 13 - Radiostacja­
l\Iarysin i dodatkowy bez. numeru 
Radiostacja - Julianów. 

A'Ildrz;ej~ 

KRONIKA 
WAitNE TELEI<'ONY; 
Komenda Miejska M. O. 
Pogotowie Ratunkowe PCK 

Strat ~otartla 
Miejski Ośrodek Infornw.cJl 

Dyżury aptek 

2&360 
l04.", 134.16 

117.11 
8 

159·15 

Dz!siejS2ej noc-y dyżurują apNkJ: 
BojarSkiego (Daszyńskiego 19), Cymera 

'(Wólcząńska 37), A,,>teka Spole=a Nr 61 
IPlotrkowsl=a 225), NieWiarowskiego (uj. 
Zgierska 146). Pawlukiewi<!za (N'hvOtki 
Nr 12). Trawkowskiej (ul. Wojska Pol 
skiego 56), Un.ies'Zowskiej (uL D~!lrowska 
Nr 24bl. 

Teq,Jtrg 
TEATR PA~STW. 1m. ST. ".'KACZA: 

- nieczynny . 
TEATR POWSZECHNY _ niec'ZynllY. 
TEATR .,OSA". Traugutta. l, kl. :r.~.70: 

o godz. 19,30 "Wzywa was Tajmyr". 
TEATR KOMEDn I\1UZYCZNEJ .,LUT. 

NIA" - nieC'Zynny. 
l"A~STWOWY TEATR NOWY (al. fla­

nyńslri~go 34) - o god'ZillllLi6 19,15 -
"Brygada. szłillerza l\arhans". 

. PrzećllStawienie dna. Zw. Z!liw, 
TEATR LALEK "PINOKIO" :rI'D­

niJoczynny. 
TEATR LALEK "ARLEKIN", 1'l!ieczynny. 
&ALA "OGNISKO", ul. Molliiuszlll: -

od 26.11-4..12 o god'Z. 1915 - Prze_ 
gląd artystów widowIskowych, 

Hino 

Młodzież robo.tniczo-chłGps:ka, stu­
diu,jąca w Łodzi, uroczystą akadeITlll.! 
pOwitała wczoll.'aj Zjednoczen:ie Ru. 
chu Ludowego., które dokonało się 
na Kongresie w Warszawie. Na aka­
demii, zorganizowanej na cześć Kon­
gresu przez Studium Przygotowaw. 
cze do Szkół Wyższych, zgromac1zUa 
się - w sali ł'eprezentacyjnej' Urzędu 
WojeWÓdzkiego - młodzież akade­
micka UŁ, PoLitechciki li WSGW. a 
także Mcżne g.rupy młodzieży wieJ­
skiej. 

Po Słowie wstępnym dyrektora 
Studium prof. Halicza i okoliczno. 
ścio\yych przemówieniach: prorekto­
Ta WSGW Urba.na, delegata PZPR 
Salepy, i sekr. POP PZPR na Um­
wersyteoie, Olejnoika, dłuższy refe.ra1. 
{) historii polskiego Ruchu Ludowe­
go wygłosił przedstawiciel kół aka­
demickich SL, GrzegorsId. 

Po przemówieniach zebrani uchwa 
Li1i rezolucję, w której młodzież zobo 
\v:iązuje się codz:enną pracą utrwa­
lać sojilliz mbotrucz{)- chłopski i dą­
żyć do przebudowy ustroju społecz­
nego i gospodarczego wsi - do bu­
dpwy socjalizmu. Postanow:ono poza 
tym wysłać depeszę do Marszałka 

Zebrania odczyty 
- w lokalu, Południowa 11, o godz. 15 

Plenum Komitetu Dzieln. starOmiejskiej 
PZPR. 

ADRIA - ,.Ddeei kpt. Grant&" - godz. _ W sali, Liud1eya 3, o godz. 19 :ze_ 
16, 18, 20. branie wydz. ł1'Um.a'!llstyc:z.n~go, c~on_ 

BAŁ'r,YJ( - "Wschodnie ~oty" - godi:. k6w PZPR. 
17, 19, 21; dozw. od lat 14. - W lQkalu, Piot.I'kowska 73, o godz. 17 

BAJRA - "Pocałunek na atadlomc" _ zebranie Podstaw. Organlzacji PaTtyj-
godz. 18, 20; dozw. od lat 14. I ~;jC'h~PR przy Zw. lnwaUdów W~jen_ 

ODYNIA - "Program AJ.'tualnolicl Kn'j.! - W sali kom:inkowej "OgnisJta", Mo_ 
i Zagrano Nr 50 - godz. 11, 12, 13, niuszki 4a, o godz. 20 odczyt sędziego 
16. 17. 18J 19, 20, 21. H. Cybulsldej pt. "D2iecko przestępca ... 

HEL - (dla młod~J _ , Wyspa skarbów'" - W lokalu, PIotrkowska 135, o godzi· 
gOdz. 16, 18, 20.' nle 19 odczyt 1. S'pO<ienkiewicz,a pt. 

"Wł.asnośc1 użytkowe tkarun bawełnia_ 
MUZA - "Pan Nowak" - godlz. 18, 20; nych odpadkowych 1 wymagania sta_ 

do7iW. od Jat 11. vrU!!Je przędzy". 
POLONIA - ,l\<1iIlczenie jest t:łot~m"; go- I 

dziona 17, 19, 21; doo>JW. od lat 14. R --.rJlJ .-
l.' l/.ZEDWIOSNIE - .. S~d honorowy" - a f#l.Ii9 II o 

godz. 16, 18, 20; dozw. od lat 14. 
ROBOTNIK - "Spiewak niez;nany" -

godz. 16,30; 18,30; 20,30; dozwolony od 
lat 14. 

UOl\1A - "Maska.rad$" - godz. 16, 18, 
20; dozw. od lat 14. 

REKORD - "As wywLdu" dla wodzo 
godz. 16; "Symfonia pastora.lna" -
godz. 18, 2U; dozw. od l~t 16. 

STYI,OWY - "Synowie" god!z. 14, 16, 
dozw. od lat 14. 

SlVIT - "Zaw,jeja" gom:. 18, 20.30; dozw. 
od 'taŁ 14. 

TĘCZA - "Milcząca. barykada" - godz. 
17, 19. 21; dozw. od lat 14. 

PONIEDZIAŁEK, 28 LISTOPADA 
11,57 Sygn. cz. i HejDl!l!l; 12,04 Dzien­

!tl.i'k; 13,25 PrQgr. dnia.; 13,30 Muz. roZ1'.; 
14.00 Aud. ZNP; 14,20 "A:ntoni Rubin­
sterlJn" - z ok. 120 roClZn. ur. [ 55 "'gonu 
kompozytora. Przekr. dźwi.ęk. ubw. ze sł. 
'Wiiąż. Bołl. BllS'ialdewi.cza; 14,55 Koncert 
S<ll.; 15,30 "HaJlo. mlodzi railioonnatorzy" 
- aud. dla śW'iletlic dziec.; 15,50 Muz, po.. 
pul.; 16,25 W aud. dIla dzieC'i - słuchowo 
E. Zaremb.iJny pt. ,,0 małym mumrzu"; 
16,40 Muz. d1a. d!z:iJeci; 16,50 Rep. dźwięk, 
z kOOlk. wiej.sk. zesp. świ.etil.; 17,00 Kon· 
ce.-t papo!. WY'k.: Orko ID Chór Lódzltiej 
Rozgł. P. R. p/d Al. TM'skiego oraz St. 

Rokossowskiego, W)'ll'azaJąc rado§c Rolniczego w BLICHU (pod ŁoWI 
młodzieży łódzkiej z okazji j'ego po. czem). Burze oklasków tOW&l"ZYSZlTiY 
wrotu do Polski i objęcia stanowiska tańcom udowym. Z niemn:lejszYllI 
ministra Obrony Narodowej. entuzjazmem przyjęła zgromadzona 

W części artystycznej \vystąpil ze- młodzJ.eż inscenizację .,Bartka zwy. 
spół Żywego Słowa .,Czytelnika" cięzcy" i "Placówki", wykonan" 
oraz zespół ludowy Państw. Liceum przez zespół "Czytelnika". (jb) l 

Od kilkunastu tygodni obserwu­
jemy następujące zjawisko: wszyst­
kic trzy tramwaje jeżdżą razem. 
Spotykają się na rogu Narutowicza 
i Piotrkowskiej. po czym jeden z& 

lV 57 Loterii Kllasowej :- PADŁO: W NAJSZCZĘśLIWSZEJ KOI,Fllr'rURZE drugim, w odlległości kUltunastu me 

x 
na Nr 2505>1, 29379, 44392, 61733, 

70!l99, 75921 i 75937, 

SI. 8ujalski i Sako trów zdąż:.<ją do Radiostacji. Tym 
samym t.rybem rO'lI}Jl!lczynają po­
wrót. Ulica zostaje jak wymieciona, 
Tyllro co dziesięć minut punktuał-

l.. ó D :z ne 12-ki powtarzają kurs między 
PIOTRKOWSKA 161 I RZGOWSKA U3. dworca.nrl kolejowymi. 

Na przystankach tłumy ludzi, 

Prywa ni łaścicie~, domów 
szczególnie na najbliższym ulicy 
Plotrl.owskiej i przy ul. Kopciń­
skiego. Czekają, denerwują się, na­
rzekają. Ludzie są bezradni, 

Kiedy pierwszy "dalekobieżny" 
organizują INJlosllIg zUJiązeh wjeżi!ża. w Narutowicza tłum rzuca 

Zarządzeruie prezydenta m. Łodzi związanych z remontem zniszczo. się do wozów. W rezuI~acie. ściany 
o powołaniu do życia Zrzeszeruia P:ry nych domów. przepełnionego tramwaJu az trze­
watnych Właścicieli Nieruchomości Jak wynil{a z wypowiedzi biorą- szczą. a l,ondu~torzy nl~ ~ogą ob­
zostało przez właścicieli domów wy cego udział w zebraniu sta,rosty pól- służyc wl1zysHnch. pasaz~row: Dwa 

nocno-łódzkiego ob. Mil~oła~czyhowej' następne tramwaJe, ktore,Jak na . 
konane. WczQlI'aj mianowicie odbyłi) Oil'az z dyskusji zgromadzonych, Wła-i i.ronię zjaw~~j,. się .jeden za drugim 
się pierwsze zebranie organizacyjne. śc:clele domów, zorganizowani w Jadą oczyWlsole praWle puste. 
Zgromadzeni. w świetlicy PZPB Nr 2 Zrzeszeniu, nawiążą ściślejszą współ To sa~o powta.rza się w drodze 
(ul. Ogrodowa 18) właściciele do· pracę z oficjalnymi czynnikami miej powrotne~ n~ przystanku przy szpł. 
mów, położonych w północnej dz!iel. skimi, kierującymi gospodarką miesz talu B2.rlIcklego. 
nicy Łodzi (teren starostwa Łódz- kaniewą i akcją remontową. Ulica Narutowicza jest jedną z 
Półn()c), \vybrali 140 delegatów, kto- Przy okazji warto zaznaczyć, Ż!:<lnajl'UChliWSZYCh w Łcdzi. Znajdują 
rzy powol:aj'ą władze Zrze::zenia. P()I w Ł1Jdzi w !:ękach prywatnych jesT., się na niej ~akie instfłuc.ie. jak Szpi 
wyborach omówiono szereg spraw ponad 17 tys. nieruchomości. (jb) tal, Sąd, FIlm PqIskl> ·Uru.wersytcl, 

PolsIde Radio i inne. Zatrudnieni w 
tych instytucjach pr:wownicy, ko-

S ł '· rzystający z nich interesanci oraz 

pO eczenstwo spieszy z pomocq ;::~~~ie~ ~~:r~~~~i"m:;im::::!~ 
tr eac II s·~ ot .. h t CZ:lIS oczekiwania na tramwaj trwa OJ Znom- I,,"f om I Be ma te pół gcdziny i więcej. Podróż z Piotr-

Zamieszczamy poniżej wykaz ofiar zlo_ 
z'onych dotychczas w sekretariacie na_ 
szej red.a.Irej~ - <11a p. .Taniny Szymań. 
skiej, matki troja<!zków, które stra<!tlly 
ojca: 

1) Zygmunt J,eśman zl 100; 2) Aleksan_ 
dra Cwiek zł 1000; 3) Józef Zają<!zk.owski, 
ul. Stalina 50 zł 1000; 4) Wanda Micha_ 
lak, ul. Stalina 50 :zł 500; 5) III kI. Li. 
ceum Techn. PIast. ul. Naru10wicza 77 
zł 700; 6) Zby.szoek zł 1000 :\ paczkę· z 
kaftanilcami i koszu.lk,ami; 7) Al. Arma'ckl 
z1 500 i 1/4 losu loterii Nr 78053; 8) Kry_ 
styna Gajda zł 1000; 9) Jan Lig'lZ3 zł 
1500; 10) Bezimiennie zł 1000; 11) Pra_ 
cown. PŁZ Graf. Piotrlcowska 102a, 
~ł 2000; 2) Bezimiennie 7 mu.J{ bielizny 

dziecięcej; 13) Gos Jan zł 250; 14) Łódz. 
kie Za'kl. Wytw. Apoar. NiSkiego Napię_ 
cia - wydz. sccjalllY 20.0GO; 15) Pracow':' 
nicy redakcji "Dz;en'lli~a Lódzkiego" 
zł 4250. 

kowskiej róg Przejazd do Radiosta­
cji trwa nieraz całll, godzinę. 

Czy MieJskie Za.ldady Komunika­
cyjne zwróciły uwagę J;lll. te spra-

~:~ wy? Czy ktoś kompetentny mógłby 
Pracownicy Państw. LWzkich Zajd. nam wyjaśnić na mym polega trud-

Gref .. - Oddział Fotochemigraficzny w ność stosowania się do rozkładu ja.-
Łodzl, Blotrkowska. 102~, skład.aj,\c zalZdY trzech wy"ej wymienionych 
pośrednl<!twem "DZ1enmka .Ł6ózkie~o" .. L; • 

ofiarę 2 tys. zł dla trojaczków, którym tramwaJow? Czy to nowY system 
zmarł ojciec, wzywają wszystki~ podle: "tró,iek" W kursowaniu wozów tram 
gle odotlzLaly PLZG na tererue. Łodzl wajowych? 
l ~ojew6dztwa do skła<1arua ofiar na • Zo-Ta 
tenze sam cel. 

Czeka:my na dalsze O>f.iary. ' - -,* 
-0.-

OSTRlE2IEN!E 
Młodzież o uzdolnieniach artystycznych Stwierdzono ostatnio, iż gromadzone 

na podwórzach odpadki użytkow~, przy_ 
gotowane do zda,I1M w ramach Miesiąca 
Społecznej Zbiórki, zabierają różni nie. 
upoważnieni zbieracze. w "Robotniczym Zespole Pieśni, Muzyki i Tańca" 

TATRY - "Społ,kanie" - gOd?; 16, 18. 
20; dozw od lat 18 

WISJ.A - "l\lilczenie jest zlotem" - go-
(lzina 16,30; 18.30; 20,30; do%w. od 
lat 14. 

WLóKNlARZ - .. Ali Baba I 40 rOf.bóJni. 

Lesta:n - śpie.'w; 17,45 Aud. "Od muru Przy zarządzie Łódz.kim ZMP został IłU. udział w dwumieslElCznym obozie 
chińs.kiego do rewolucji cltińEki>ej" dla. wrganizowany "Robotni<!zy Zespół" Pie_ pTzedfestiwalowym W TtlI'Czynku i w 
świ.etloiJc młOdz.; 18,00 "Z kraju i re świa śni Muzyki i Tań<!a", który poS,liada już Śwtatowym Festiwalu MłO'dzleży Demo_ 
ta"; 18,15 Muz. lud.; 18,40 "WszeC'hnica następujące sekcje: chór, zespół ltllitru_ ln-aty<!znej w Buda'Peszcie oraz 60 pu. 
Radwwa" - wykła.d z cyklu "Przyroda mentall'lY, orkiestrę dętą, balet. W sta_ bJicznych występów. 
n~e.wywlion.a."; 19,00 Aud. dLa wsi; 19,15 dium Ol'. g_ aniza<!jJ zna.jdują się sekCj~ re. Do 'M. .botn. z e.spoltt prz"J·m.owana 'est 

W związku z tym Miejski Komitet 
Społecznej Zbiórki Odpadków apeluje. 
aby administratorzy nieruchomości i do_ 
zorcy domow.i chl'onUi zebr.'lJle w ramach 
akcjI odpadki !przed trafianiem ich w 
niepowołalle ręce. 

Mw" - godz. 16.30; 18.30: 20.30: do. 
l'Jwolony od lat 7. 

Off!l!nbach: Opera "Opowieści Hofmallll"; ta to.s:k d t cz d k t. k J J 
20,00 Dz~ennil<; 20,4.0 Muz, 21,40 Powieść. cr . 'r 0- rama y na, . e ora O.S 0_ młodzlez zorgaruzowa'lla 1 niezorganlzo_ 

Zespoły Społeczne, działające w rama<!h 
akcji, z której dochód prre.znaczQ'IlY 'est 
na Spokczny Fundusz Odbudowy Stoli_ 
cy. są zaopatrzone w I<'{,>ecjalne zaświad. 
czenia Komitetu i ",inny okazać je 00 
żądanie. 

WOLNOe.ć· .. Wschodnie zalały" 
godz. 15, 18. 20; dozw. od lat 14. 

ZACHĘTA - "Wilcze doły" - gpdz 
16, 18.30, 21; dozw. od lat 14. 

22.00 ,,7 dni' =ortu łódzkieg~" _ aud. póasty<!zna oraz autorów l kompozyto. wana W ZI\lIP, a uzdolniona i mająCa za_ 
-,.. r w. . . miłowania a .. tysty<!:me. gram lok. na jutro; 32.15 KOIlIC. Kraik. Placówka, ta mają<!a za zadarue opiekę 

DZIE(JIOM 00 LAT 6 WST,t;;P Dl) 
KINA WZBRONIONY. 

vr opr. red. L. S:zumlev.'Skiego; 22,13 Pro- na<l artystycznie uzdolnioną młodzieżą 
Ovk. i Chóru P. R. Traosm. do Czecho- oraz stworzenie wzorowego ogniska kul_ 
słowacji i Budapesztu; 23,00 Ost. wiad .. ; I tUl'alnego młodzieży, ma już za soba ta_ 
23,10 ProgI'. 1lk1. jutro; 23,15 Kouc. symf.; Ide osiągnięcia jak zorganizowanie ~Uy_ 
24,00 Konc. życz. godniowego kur511 dla <!zlonków zespo· 

Zgłoszenia kandydatów przyjmowane 
są we wtorki i piątki w godz. od, 18 do 
21 do dn. 1.12 br. w gmachU Zarui.du 
Łódzkiego ZMP, ul. Piotl"kowska Nr 252, I 
tel. 158.63. (w) 

MIEJSKI KOllUTET 
SPOŁECZNEJ ZBIORKI ODPADKOW 

W ŁODZI 

Ob"iłSlt:Z~' j~ 
O licytacji nieruch 'omości 
Kamornilk Sądu Grod:z.k.i:ego w Końskich, Fellilks Chojniarz, 

urzędujący w Końskich. przy uiI. KralllOlw'Śld!ej Nr Ó, na z,asa­
dme a,rt. 676 i 679 Kpc., obwiestzICZI\.. 2;e w d!niu 13. 1. 1950 roku, 
o godzitiJe 10 raJUo, w Kain<2I!l.l'Li Są.du Gmdlz:kiego w Końs'.rkh 
ul. Dworcowa 41, odbędlzie .s:ię publliczna licytacja nileruchoroo­
ścl w 1 term.im.i'e , pclooonej w mieścOO KoilSkue, woj ew. :K!ieJec­
ld.~go, przy ul: Stl'lLŻBicldej Nr 6 Il!B.Ie-żąoogo do JOOka :Mosaka 
HenćHera, Slkt~jącej się z placu obejmującego powierzC'l:m.i 
330 metrów kwadratowych i zllajd'1ljąc}"Ch s!Ję na takowym: 1) 
domu mieszJra.J.n.ego parterowego muI'OwaJrul'go z oegrf o jedlne; 
ubika,<l'ji frontowej (sklepi'<1) i małym prze.dpolroju, oraz kuch­
ni d 2 pokojach od poowó;:zn; 2) szopy-magazynu, o ścianach 
:/ó bal i krytej papą, ~ al podwórka. 

NieruchGmo.ść ta ma. urzą,dlZQl1/ł biegę wiOO2YStą. pr-zech.o­
W3Il.:ł w S,.dme Grodzkich w KolWkiC!h. Odd'Ział ksi'l,g wlirezy_ 
stych, ozrul.C?JOną Nr I:l.iq:>ot. porząćlk., ®ecnie Kw. Nr 124 (daw, 
niej Nr 329). 

Nieruchomość ta =jduje si.ę w posi'ads.nd.u Kuratora Adol 
f& Wiś'l,j'ewSldego - uata.n:owiJonego lrur'8.torem spadku pooo.sta.­
łego po JOSku M:oszh.'ll Hendle.rze, zma.rłym dnia 17 maj,a 1944 
roku .; jest obci1;żona hrlIpoteką. przY1lllUSiOW/ł w wysokości 
332.500 zł. W11a1l z kowtami egzekt1cyjuymi ~ dodatkiJ<ml o 
zwlokQ od dlnia 23 lutego 1946 r., poczynają.c na 1"1l00z Urzędu 
Skar;x,wego w Końskich z tytułu zaległych oolie:lm,ości podat­
kuwy<!h od IW1Zlbogacenia wojennego, 

Powyższa llIleruchomość OO~CawaJIl!a została na S'Ilmę 
700.000,- łotych, 

Sprzedaż zaś rozpocznie si~ od celIly wywoła:nia t. j. od 
kwoty 562.500,- złotych. 

Prz-,istęp.ujący do przetargu obO'Willza.ny jest złożyć rękcj· 
mię w wyookości 75.000,- 'Złotych. 

Ręlrojmię tna.leźy złożyć w gotowiźnie albo w takich pa­
ptera{;h vmrtościlo'W)'ch b,!dź ksilJ,Żeczluwh wltładkJOW)til tnsty­
tucjL, w których woilno umilElsZC1laĆ fund UMIe nielel'11ich. 

Papiery wartościowe przyjęte będą w wartości trzech czwar 
tych części g.iJełdowej, 

Przy Liey1;acji będą. zachowa.ne ustawowe warunlti licyta­
cyj'lle o ile dodatkowym publiJCznym obwieszczeniom Il'ie będą 
podan,e do wiadomości wa1'tllllki odm~1mne. 

Prawa osób tl"'lecich nie będą przeszkodą dJo licytacji, przy 
slldzenia Własności na rzecz !l8Jbywcy bez zastrneże:i'l, jeżeli 
osobY te przed rO"1lOCiZęci'em przetargu n~e złożą. dowodu, i c 
wJllosły powództwo o zwolnienie niJeruchomośoi l:ub jej ozęści 
od egzekucji i Ż~ u"'YHkały postrunowi>elIlle >właśCIwego Sądu, 
nakazująca zawieszenie egzekucji. . 

W oiQ,gu ostatnich dwóch tygodni przed licyt~C'j::. wolno 
ogl:>dać llkemchomość w dni pows2l0Chne od god"lny 8 do 18. 
w:ta zaś pOstępowania egzekucyjnego moima przeglą,dać w Są.. 
dzie Grod~ w Kotiskid}, ui. Dworcowa. 41. 

Końskie, dnia 31 Sierpnia 1949 1'. 

CK. 1442) Komornik: FELIKS CHOJNIAB,Z, 

I POCZTÓWKI ŚWIĄT ECZNF. 200 zł setka I LOnOWE 
WICZA 

JEDNOKO 
BAZ.'lR, ŁóD~, SIENKIE 

Prowincja :za pobraniem poczto 
67. Telefon 157-99 

wyro. (k 6W 

RZEMYSŁU CENTRALNY ZARZĄD P 

TWORZYW SZTUCZNY 
GUMOWEGO 

CH Z siedzibą w ŁODZI 

ZATRUDNI od ZMaZ: 

1) Inżyniera (architekt a) 

2) Technika budowlane go (z uprawnieniami) 

3) Inżynierów i techni ków -mechaników 

4) Inżyniera elektryka 

MiesZkania zapewniune. -
Kadr C. Z. P. Gum. i Tw. 
struga Nr 26. 

I..EKARZE 

Dr ROZYCKI, specjalls'ta chorób 
kobIecych, akuszerii. Przyjmuje 
gOdz, 3-5, Piotrkowska 33. (kila) 

Dl' TEMPSKI specjalista wene_ 
ryczne, sl;;órne. włosów. moczo_ 
płciowe. Piotrkowska Nr 114. 

Dr AL. LESNIEWICZ - chirurg 
Jara<!za 36a, tel. 224.00, 5-6. 

Oferty kierować do' Działu 
Szt. w Łodzi, ul: AndrZ€Ja 

(K. 1436) 

Dr ŁOZA c.horoby slrórne, Sien_ 
kiewicza 34 8-9, 17-19, próC2 
piątków i ·sobót. 

Dr REICłIER specjalista wenerYcz 
ne. skórne, płciowe (zaburzenia) I Piotrlwwska H, czwarta-siódma. 

LEKARZE DENTY~CJ 
LEKARZ dentysta HALICKA -
laboratorium sztucznych zębów. 
Moniuszki ll. II piętro. Telefon 

Dr PIWECKI wewnętrzne (płu<!a 
serce). Piotrkowska 35, 3--6. 

, nr 151_15 (kl2Sl 

LECZNICA Spółdzielnia Lekarzy 
Specjalistów. godz. ~20 Pora<Iy 
zr,strzyki, anali2y, dentystyka -
gabinet kosmetyczny. Piotrkow_ 
ska 3. telefon 216·48. (k1l2) 

Dr BEYKO _ PORĘBSKI skórne 
'weneryczne, 17-19. 13rzetna 6. -
Telefon 158_19. Ik121) 

Dl' PlESKOW WIKTOR ner· 
wowe. wewnętrzne. 3-5. Próchni_ 
ka Nr 6. (k123) 

RÓZNI3 
OG'Ró)>Nm: rolnik poszukuje 
dzierżawy. Zgloszenj'a pisemne, 
Włocławek, Stodólna 40, Szad. 
kowski. (k 1452) ----_. -. 
ZGUBIONO kart') rejestracyjną 
BKU. Nazwisko Wiktor Feliks, 
UT 15.3. 1916, wIeś popieiawy, 
pow. Brzeziny. (12166 g) 

ZGUBIONO kartę re~estracyjną 
RKU - Łódź, Kuźniak Stanisław, 
ur, 7.4. 1918. 

ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. 
265219 na nazwisko Antoni Paw. 

i. __ '-

.mmns",moRS.wo I SZKOLA PRZYSPOSOBIENIA 
INSTALACJI SA~'ITARNYClI PRZEMYSŁOWEGO Nr 40 

Ł6Dź-STOKI, SZCZYTOWA 1 
i URZ4DZEŃ WODNYCH ZATRUDNI 

ŁóD~ - ul. STALINA Nr 39 natychmiast 
ZATRUDNI lVYKW ALIFIKOW AN4 

I KSIĘ~!!~~.~ SEKRETARKĘ 
i 

MASZYNISTKĘ. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydziel 
Personalny. CK.l45~ . 

I 
(JWAUA! l'ncpisowe zdjeela do 

I 
LOKALE 

REJ ESTUACJI WUJSKUWEJ ZAl\fiENIĘ 2 pokoje z kuchnią w 
wykonuje "lł , ~ o a. u 10m. t·· Łodm na takie same w PoznaniU. 

NARllTOWICZA 8 Wiadomość od 1-3, tel. 268_39. 
... te.J'DIinie 1 dnia. (K,259) 

ZAMIENIĘ 3 pokoje kuchrrla 'VIY-

KUPNO SPRZEDM 
gody na pokój kuchni,a wygody. 

a Oferty "Ryszard", Piotrkowska 55 
"Prasa". lit: 1448) 

PSA nowofun1andczyka dWUTCCZ_ SAMOTNY poSZUkuje pokojt1 nego slPrzedJam, Piotrkowslca 145, 
m. 8, gO'dz. 15-18. (k 1459) przy rodzinie, ŻeTOIl1lSkiego 54, 

m 23, Matz. (k: 1466) 

SPRZEDAM psa setera, tel. 136.12. 
ZAMIENIĘ duży pokój z kuch-

SPRZEDAMY mru;zyny krawieckie nią na Łąkowej na 3 ewentua!lnle 
kI. 96, tel. 264_10. (k 1457) 2 pokoje z kuchnią. Wiadomość -_._- --~-

tel. 114.13, (k 1453) 
SPRZEDAM maszynę saneczkową N A UHA 
8/60 i ręczną POńC2l0SZniCZą.-

ZAPISY na 3_miesięczny kurs Piotrkowska 22, m. 40. (k 1455) 
kroju, modelowania damskiego, 

SPRZEDAM maszyny pończoszni. dzie<!ln nego. bielizny, robót na 
cze mechMLi.czne w bardzo dobrym drutach przyjmuje rPR. Piotr_ 
stanie. Tel. 138_76. (11998 g) kowska 24-7, godz. 10-12, 16-18. 

KORZYSTNIE sprzedasz, tanio ~AOFIAnOWANJE PRAOV 
kupisz uŻYWa.IDe meble. F_ma P'OTRZEBNESzwaCZk:i-;;a-;Jd: 
Si,enkiewicza 3. Okazyjnie stolo. koszule o-raz kolnierzyczarlcl. -
wy. (k 1454) Piotrkowska 231, szwa!lnia_sklep. 

OPEL - Olympia na chodzie, POTRZEBNA pomocnica domowa 
5przeda:m tanio Zeromskicyo 31, z referencjami. Piotrkowska 82, 
w podwórzu! (1 804 s) m.8. (11999 g) -SAMOCHOD DKW na chodzie WYDAWCA: &przedam dzwonić tel. 166.85. Spóldz WyCl.Ośwlat ..Czytel~I1t··. 

WIECZNE PIORA, TAPETY pole. Redakeja l Admlnl~tracja : Mdt. 
Piotrkowska 96, tel. 211-82 2IIlL02. ca Maria Chain. Piotrkowska !l8 204_75; Dział MIejski 207.J8 Dz;ał 

SPECJALISTA BRYCZESOW Las. Sportowy 208_95 ; D~lał Ug!os7.dń 

man. Łódż. .Jaracza 14, m . 45. 123_33: Dział Prenumerat 180.74-_. Redakcj~ I'ękopisów ni~ zwraca. 
za treść I oie lak, Łódź, Elblądzka 14. I SAMOCHóD c'ZtorOO\Sooowy kareta le rrrtlD y ogłosoz.efl 

______________ l1k'lololitrażmvy po gweTu,1mym re bierze od pow: ed zlal noścl 
ZGUBIONO książeczkę z ul::ezp 'e_ ffiGn<!ie do Spr·..eoallia. WriJn.f1omość fiellllktoT naczelny: 

, . ewsk' odz, o 8 d I 1) ósl 13.Q 

Dr EiWIDERSJ{A . LO NJCI{A , cho 
rOby skórne. Iwsmetyka iekarska 
wszelkie zabIegI kosmetyczne­
Piotrkowska 224, tel 141_72. 

ta J, I A N Ą T O L M I fi (I L fi O 
(k 1438) . - . - -

-------_._._-----
Ot ŁUKIEWJCZ spe~jalista skór. 
nych, wenerycznycb 10-12, 5--7'1 czalni Spo~eczneJ, DUńaj lIg li O 16 WC> <:Im 
Wąlczanska '" l,k21S) Stanisław. . (12141 g) u kierown1!k.(". • lIłc.~J_~_"'N""riL4_ 

DZ~NNIK 'i."ODZKiNr 32'it(i5Sij'& 



Liga koszykow,.g 

Spójnia (Łódź) gromi Wartę 12: 37 

Finał., wolik b olf.!Jier!Ji~ich 

Koszykarze poznańskiej Warty po 
dwóch meczach w Łodzi utracili pro 

6UYWOCI pokonał Kasperczaka - Renesans formy Kolczyńskiego 
Finałowe spotkania turnieju bok- sienia zwycięstwa przez KO. Brak 

serskiego z udziałem kadry re- jest jednak Debiszowi wykończenia 
prezentacyjnej nie przyniosły nam akcji i na wyprowadzenie decydują­
większych niespodzianek - za wy- cego ciosu. Zurawski w drugiej run 
jątkiem może porażki Kasperczaka, dzie nie może zdobyć się na przejś­
który przegrał z Grzywoczem. Uspra cie z defensywy do ataku. W ostat­
wiedliwieniem mistrza Europy jest nim starciu ZurawSlki otrzymuje dwa 
przejście do wagi wyższej. Dotych- kolejne napomnienia za stosowanie 
czas walczył on bowiem w wadze zbyt nis'kich uników. Zwycięża n,a 
muszej, a tym razem wystąpił w ko punkty Debisz który po walce otrzy 
guciej. muje kwiaty. 

Finały były znacznie ciekawsze od W. śrcdnia. KOlczyński pokonał 
spotkań eliminacyjnych. Widać by- Cebulaka. Obaj walczyli bardzo od 
lo jednak, że zawodnicy są nieco ważnie. Dysponowali bardzo silny­
zmęczeni poprzednimi pojedynkami. mi ciosami. Kolczyński na początku 

Do walk finałowych nie stanęli pierwszej rundy nadział się na trzy 
dwaj kontuzjowani zawodnicy ciosy. Cebulak zaczął panować nad 
Brzózka i Piotrowski. Zamiast nich sytuacją, ale Kolczyński szybko 0-
walczyl;i łodzianie: Olczyk i Jędrzej pamiętał się i zaczął z'bierać punk­
CZY'k. ty. Cebulak w drugim starciu zaczy 

I 
na walczyć ostrożniej. Kolczyński 

N KOLCZYŃSKI W FORMIE punktuje bezlitośnie bijąc llJ lewej i 
aj ciekawszą walkę rozegrał w , prawej. Ciosy Kolczyńskiego są sku 

wadze średniej Kolczyński z Cebu- teczne i Cebulak zaczyna nabierać 
lakiem. Ko1czyński wykazał dobrą coraz większego respektu. Walka 
formę. Rozłożył on przede wszyst- jest zażarta i ciekawa. Cebulakowi 
klm 'bardzo proporcjonalnie swoje pod koniec daje się we znaki pęknię 
sUy!!la trzy rundy i Cebulak nie ty luk brwiowy. Kolczyński ma do­
wIele miał do powiedzenia, b~ą trzecią rundę i zwycięża wyraź-

Skr.zywdzono może nieco Palińskie me na punkty. 
go który - według naszego zdania W. ciężka. Szymura pokonał przez 
- nie przegrał jednak spotkania ze dyskwalifikację w drugiej rundzie 
Sznajdrem. Paliński wniósł do wal- Jaskółę. B'Jkser warszawskiej Gwar 
IkL więcej serca i wykazał znacznie dii szybko rozprawił się z iodziani­
większą agresywność. W zasadzie nem, który nie chce nauczyć się czy­
spotkanie to powinno było !Zakoń- stej :valki. Szymura w pierwszej 
ClLYć się wynikiem remisowym. rundZIe . zd.obywa przewagę, ale 

c: o dał nam turniej kadry repre- walk!ł me Je~t zbyt efektowna. ~V 
. zentacyjnej? Takie pytanie trze dru~im starcIU Jas~ół~ o~rzymu~e 
ba koniecznie postawić. Turniej dal kolejne trzy napommema l zostaje 

odesłany d'J rogu. Zwycięża Szymu­
ra przez dyskwalifikację przeciw­
nika. 

Tak zakończyły się spotkalIlia fina 
łowe w czterech wagach. Mistrzami 
turnieju zostali: Grzywocz, Debisz, 
Kolczyński i Szymura. 

W spotkaniach o trzecie i czwarte 
miejsce w wadze koguciej, W'J­

bec braku Brzózki (kontuzja), Czar­
necki spotkał się z Olczykiem. Wal­
kę przerwano z powodu kontuzji 
obu zawodników. Wynik spotkania 
nie został ogłoszony. Nie przepro­
wadzono więc klasyfikacji trzeciego 
i CZ\"Jartego miejsca. Tak samo zre­
sztą nie dokonano klasyfikacji w 
wadze lekkiej, bo Komuda nie miał 
przeciwnika (kontuzja Piotrowskie­
go). a rozegrano jedynie spotkanie 
towarzyskie. KJomuda wypunktowaq 
dobrze zapowiadającego się, ale su­
rowego jeszcze Jędrzejczaka. Łodzia 
nin dysponuje Silnym ciosem, jest 
agresywny i ambitny. ale źle wcho­
dzi w akcję, a przede wszystkim 
wailczy bez gardy. Komuda wygrał 
wyraźnie na punkty. 

W wadze średniej Sznajder po­
konał na punkty Palińskiego. 

Ślązak był zwarty. Paliński liczył 
jedynie na skuteczność swoich pro· 
stych, p'Jkazując ograniczony re­
pertuar ciosów. Pierwsza runda -
przewaga Sznajdera. W drugim star 
ciu Paliński dochodzi do głosu. 
Sznajder ~traca agresywność i jest 
wyraźnie wyczerpany. Paliński wal 
czy skutecznie i ma przewagę, ale 

sędziowie przyznają zwycięstwo 
Sznajdrowi. 

W ciężkiej Niewadził pok<mał w 
drugiej rundzie przez techniczny 
KO Rutkowskiego W pierwszej 
rundzie Niewadził jak gdyby osz­
czędza się. ale w drugim starciu tra 
fia celnie i Rutkowski klęka, trzy­
mając się lin. Po chwili jednak wsta 
je i chce walczyć dalej, ale sędzia 
Nowakowski przerywa walkę i z nie 
wiadomych bliżej przyczyn odsyła 
Rutkowskiego do rogu przyznając 
zwycięstwo Niewadziłowi. 

JAKIE NASUWAJĄ SIĘ 
REFLEKSJE? 

Między innymi takie: Jaskóła zo­
stał zdySkwalifikowany, a więc nie 
mógł zająć drugiego miejsca. Istnie­
ją przecież pewne ustalone zasady. 
w sporcie. Czyżby w boksie mia~y 
obowiązywać :inne jakieś przepisy? 
Warto nad tym tematem ~stanowić 
się poważnie. Jaskóła przecież tur­
nieju nie skońCZYł, bo brak mu by­
ło ostatniej, trzeciej rundy. Nie do­
szedł więc w ogóle do mety, a więc 
tym samym nie może zdobyć drugie 
go miejsca. 

• • • 
Porządek na sali był idealny. ale 

w przyszłośCi trzeba koniecznie otwie 
rać drzwi. Publiczność dUSi się w 
hali. Dopływ świeżego powietrza u­
przyjemni widzom pobyt w hali. 
Również z.;lwodnicy, tak jak uwa· 
żarny, będą się lepiej czuć w (do­
Słownie) czystej atmosferze ... 

J. N. 
nam przede wszystkim znacznie ja- !!!-!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!'!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!,!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
śn!ejszy obraz obecnego stanu bok­
W polskiego. 

Jak już na wstępie zaznaczyllśmy, 
ewycięstwa odnieśli faworyci. Oka­
zalo się. że w wadze ciężkiej nadal 
bezkonkurencyjnym jest Szymura, 
że w średniej nadal króluje Kol­
czyński. Dalej: w wadze lekkiej na 
pierWszym miejscu stoi bez żadnych 
zastrzeżeń Debisz, który powinien 
jednak bardzo pilnie nad sobą pra­
cować, bo bokser ten mimo wyraź­
nych postępów, jakie czyni, posiada 
jeszcze szereg rażących 'błędów. 

Szkoda, że kilku zawodnilrów do­
znało kontuzji. Zapisujemy je nie­
stety. częściowo na karb sędziego 
ringowego Nowakowskiego, który 
nie !Zawsze panował nad sytuacją . 
Znacznie lepiej wypadł drugi sędzia 
ringowy Twardowski. Widząc, że p. 
Nowakowski ma słaby dzień, trzeba 
było od razu zamienić go inn:Y1ll 
(komisja sędziowska miała przecież 
kilku rezerwowych arbitrów do dys 
pozycji). 

Przebieg walk był następujący: 
W. kogucia. Grzywocz pokonał 

Kasperczaka. Mistrz Europy w pierw 
szej rundzie zaczyna punktować, ale 
Grzywocz szybko opanowuje sytu­
ację i Kasperczak nie może dojść 
do głosu. Ciosy jego wyłapuje spryt 
nie na rękawice Grzywocz. Ślązak 
idzie często głową w atak i grozi 
mu napomnienie, ale sędzia Nowa­
kowski jest wyjątkowo pobłażliwy 
li. nie chce karać zawodnika. Grzy­
wócz jest cały czas w akcji i punk­
tuje bardzo pięknie. Kasperczak wal 
czy ambitnie, ale opada ,z sił i prze 
grywa na puIl'kty. 

W. lekka. Debisz wygrał na punk 
ty. Z Zurawskim. Łodzianin tym ra­
zem me miał zbyt silnego przeciw­
illka. De'bisz walczył znacznie lepiej 
~ w dniu poprzednim rz. Piotrow­
$kim. Już w pierwszej rundzie De­
b.isz zdobywa wyraźną przewagę i 
pod koniec rundy bliski jest odnie-
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Powtórzyła się historia krakowska 

bramki d a Cracovii strzelił Łącz 
D e 

Cracovia przyjechała do Łodzi I Cracovia grała jednak niemal we I grać, ale Hogendorf statystował na 
na towarzyski mecz z ŁKS Włók- wszystkich liniach znacznie lepiej. skrzydle, nie mogąc dać sobie ra­
niarzem bez Różankowskiego. Kie- Pierwsze skrzypce grał tu Łącz. Ło- dy z Glimasem 
rownictwo gości znalazło się więc dzianie jakoś nie mogli rozkręcić Nie było raidów, ani efektownych 
w poważnym kłc~ocie bo zanosiło się. W pierwszych minutach Baran wybiegów .. czy dokładnych podań. 
się na to, że drużyna będzie zmu- za,czął stwarzać niebezpieczne sy- Hogendorf jedynie sylwetką przy­
szona rozpocząć grę w dziesiątkę. tuacje podbramkowe, oddając kilka pominal, iż prawe skrzydło obsa­
Cale ... "szczęście", że kierownik sek silnych strzałów. Nawet Patkolo dzone jest "atutowym asem". 
cji ŁKS Włókniarza p. K. Rutowicz zechciał przypomnieć minione, do­
okazał wspaniałomyślny gest wobec bre czasy i zademonstrował nam 
gości, oddając do dyspozycji Cra- kilka razy piękne zagrania, ale za­
covii - Łącza. jednego z najlep- grania te można było policzyć na 
szych VI tym dniu z linii napadu. palcach jednej ręki. 

Gest ten okazał się w trakcie za- Piękno zawodów prysło jak czar. 
wodów rzeczywiście bardZ'.l wspa- Gra przekształciła się w często oglą 
niałomyślnym, bo los tak sprawił, daną na boiskach ,.B" i ,.C" klaso· 
że nie kto i~ny, a właśnie Łącz wych drużyn - kopaninę! 
strzelił dwie bramki. Parpan wiedział o co chodzi. Wie 
Drużyny wystąpiły w następują- dzia'ł również Urban, jak trzeba 

cyca składach: 

Nowe władze 
Zw. Hokejowego 

CRACOVIA - Rybic!d, Gędłek, 
G!imas, l\bzur, Parpan. Jabłońsld 
n, Jabłoński I, F'oświat, Łącz. Raj­
ter, Babula. 
ŁKS WŁOKNIARZ: Szczurzyńskl, Na w&lnym zebraniu hokeistów 

\Vłodarczyk, Łuć, Rączlw, Urban, łódzkich dokonano wyboru nowych 
Soltyszewski (Pietrzak), HogendGrf, władz. Na czele stanął znowu dyr. 
B:mm, Janeczelr, Patkolo (Pietrzal,), ZYGMUNT LANGE, Idóry od Idlku. 
n:oźmiński (Fb.tlwlo). nastu lat piastuje stanowisko preze-
Sędziował SzumI ak. Publicznosc:i sa hokeistów łódzkich. 

okl)ło 5 tYSięcy. Skład zarządu przedstawia się na. 
Z góry możemy powiedzieć, że stępująco: dyr. Z. LANGE, UZNAN­

mecz, niestety, nie był ciekawy i SKI, PAWLAK, ZRZEZINSKI, PO. 
gra była chaotyczna. Sądziliśmy, LAKOWS!U, BARANOWSKI, WIE­
że spotkanie to, nie posiadają~e CZ?R~K. 
charakteru walki o punkty. będZie KapItanem sportowym został WŁA 
znacznie ciekawsze od poprzednio DYSŁA W KROL. 
rozegranych meczów ligowych. Jeieli dopiszą warunki atmos!e_ 

Graczom Cracovii. jak i ŁKS nie rycz~e, to tegoroczny sez.on zapo~la­
chciało się jakoś grać. Czuć było, da SIę bogato. Spotltama hokeJowe 
że wszyscy piłkarze dosyć już mają cdbyWać się będą nie tylko w Łodzi. 
zawl)dów i są przemęczeni wyjąt- a.le i w Z,GIERZlJ, gdzie i.stnieje pic:. 
kowo bogatym programem sezonu. kny stadIon sportowy. 

GRA ... 
Pierwszą bramkę z.dobył w 36 

min. Łącz po bitym kornerze przez 
Bobulę· 

Do przerwy Cracovia prowadziła 
1:0. 

Po zmianie stron gra ożywiła się 
nieco i łodzianie dążyli do wyrów­
nania. Niestety, w ataku nic się nie 
kleiło. W 30 min. Łącz piłkę przyj­
muje na głowę i podwyższa wynik 
na 2:0. Gdy nie ulegało już żadnej 
wątpliwości, że spotkanie to zakoń­
czy się zwycięstwem Cracovii, z za­
mieszania podbramkowego Pietrzak 
zdobywa pierwszą bramkę dla włólt 
niarzy. Teraz dogodną sytua.:ję ma 
nie tylko Baran, ale i Janeczek. 
ale piłka jakoś nie słucha naszych 
graczy i spotkanie kończy się zwy­
cięstwem Cracovii 2:1. 

Mimo piękne.i i ciepłej pogody 7R. 

brało się tylko 5 tySięcy widzów. 
Jalt widać, i publiczność łódzka 

odczuwa przesyt spowodowany ob­
fitym programem imprez piłkar­
skich w ciągu minionego sezonu. 
Wychodząc z tego zaiożenia, nie na­
leży w przyszłośCi późną jesienią 
sprowadzać drużyny piłkarskie, b'J 
zawody takie mogą zakończyć się 
nie tylko porażką, ale i deficytem. 

CD) 

wadzenie w tabeli Ligi koszykowej, 
przegrywając Wysoko ze Spójnią l 
wygrywając nieznacznie z ŁKS Włók 
niarzem. Formą swoją niestety nie 
zachwycili. Jeżeli chodzi o drużyny 
łódzkie, to z }lrzyjemnością należy 
stwierdzić, że forma Spójllli wskazu­
je na to, iż zespół ten będzie poważ. 
nym pretendentem' do tytułu mi­
strzowskiego, natomiast WłóknJarze 
z meczu na mecz grają gorzej. 

Mecz łódzkiej Spójni ze Zwłązkow 
cem.Wartą zakończył się WYSOkim 
zwycięstwem Spójni 72:37. 
Składy obu drużyn i jednocze§nle 

zdobywcy punktów: 
WARTA - DyleWlicz - 7, Kuble­

ki - 2, Karalus - 10, Wyb1eralsId -
11, OrIikowski - 1, Borowczyk - ł. 
Marciniak - 2. 

SPOJNIA - Pawlak - 29, SIt1'olh 
ki - 5, Michalak - 9, Szor - 6, Mo 
kwiński - 14, Płacheciński - '7, Ka. 
bziński - 2. 

Poznaniacy tylIto w pierwszych 5 
minutach byli równorzędnym prze­
ciwnikiem. Wówczas stan meczu 
brzmiał 17:15. Od tej chwili SpójnIa 
demonstrując zagarnia, obliczone na 
szybki ~tak uzyskała wyraźną, prze. 
wagę, nIe wypuszczając jej do ostat­
niego gwizdlta sędziowskiego. W Spój 
ni wyróżnił się Pawlak, nie tYlko ja. 
ko doskonale w tym dniu dyspono­
wany strzelec, ale również jako do. 
bry Iclerownik ataku. Spójlllia tym 
wysokim zwycięstwem udowodnUa, 
że jej zwycięstwa w Krakowie nIe 
były dziełem Przypadku. 

ZWIĄZKOWIEC. WARTA - ŁKS 
WŁOKNIARZ 40:38 (18:3J). 

Na początku spotkania wydawało 
się, że Włókniarze odniosą łatwe zwy 
cięstwo nad zmęczoną Wartą. Tym­
cjll!.sem poznaniacy w drugiej poło_ 
wie gry złapali oddech i stali się 
równorzędnym przeciwnikiem. KOl'l­
cówka zawodów byla dla warciarzy 
tragiczna, gdyŻ przy stanie 35:38 dla 
łodzian sędziowie na 5 minut przed 
ItOńcem eliminują z gry za 4 osoM .. 
8t~ najlepszego ich zawodnika Dyle­
wlcza. Mimo to Warcie udaje się zdo 
być 2 punkty ze strzału brata znane_ 
go boksera - Szymury i na dwie ml 
nuty przed końcem przy stanie 3'7:38 
dla Włókniarza za 4 osobiste schodzi 
ZYliński. Za przewinienie, to rzutem 
karnym Warta wyrównuje na 38:311. 
a w ostatnich sekundach Karalus u. 
staJa. wyll!ik 40:38 dla Poznania. 
Strzelcami Imszów byli: 

dla WARTY: Dylewicz - 8, Zacier 
kowslri - 8, "Długi" - 18, Szary _ 
2, Szymura - 2, Romanow - 2; 

dla WŁÓKNIARZY: Ulatowskl _ 
12, Barszczewski - 14. 2;yliński - ,. 
Maciejewsld - 2, Sllbociński - 1. 

Oba. spotkania. bez energii sędzio. 
wał:: Pictrowsl,i i RYbka z Krakowa. 
PubIiczno~ci w sobotę około 800 

osób, \V niedzielę - 200 osób. 

Drużyny A-klasowe 
pod koszem 

W dalszym ciągu rozgrywek o mi. 
strzowstwo Łodzi w koszykówce pa­
dły następujące wyruiki: 

Koszykówka męska: 
Związkowiec - Kolejarz 49:2·1 
Bawełna - Spójnia 1b 31:29 
Chemia - Widzew 52:19. 
Koszykówka kobieca: 
Chemia - Spójnia 50:16. 
W mistrzostwach koszykówki męs­

kiej ~rowadzi Związokwiec przed 
Ch effi1ą , a w kobiecej Chemia przed 
Włókniarzem. 

Spójnia (Gdańsk) -
Kolejarz (Poznań) 36: 33 

GDYNIA, tel. wł.). W rozegranym 
meczu piłki koszykowej między SpóJ' 
nią (Gdańsk) a Kolęjarzem z Pozna­
nia zwycięstwo odnieści zawodnicy 
Spójni 36:33 (20:23). 
Zwycięstwo Spójni jest wielką rue 

spodzianką, bo kolejarze byli w ze_ 
szłym roku mistrzami Polski. 
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Gdy Bimpelli skończył swoje opowiadanie. 
Agapit powicd."':al: Wj~c jest"śmy znowu 
rozem. Ale jul< my, obcokra.iowc~·, mmll~lli 
i ja, stąd się wydostaniemy? rl'Zocież ściga 
nas nic tylko Hac Muo Corncdbeef. 14e tylko 
hycel na dniówkę - genNał Le Gall, alc 
również cztel'ech ?:bhollo': . r -~7 - raz, .Jim 
Kishka. - dwa, Agata Gong - trzy, oraz 

Ziuła Emilia hrabina Rokoszl<o z domu Pu_ Następnego ,lilia została dostarczona na 
.lIo - czlery. Prz~'jl'c;la1i ze mną, na "Sanh sIwIel, "Miasto ł.ódź" o!brz)'lIlia skrzynia 7-
l~nlnH l" ; 7:1'pewaJ będ~l- mnie szukać w tyn! adresem: Polska, Łódź, L'ica lilonius7.ki, 
mieście. ..przegląd artystów widowiskowych". Wiel_ 

I!a!lę zn:tlazl Charles, l,lóry właśnie po . ł"ie litery na skrzyni ostrzegały: Ostrożnill 
wrvcił z [.ortu. - ,Jutro ma wyruszyć dl) - szl.lo! 
l'ol-ki stal .. ), ,.Miasto Łódź". Gdyby t2)'.. Ale gdy inspckcyjny bosnuJ.n (nazwisko 
l Chal')es pl'.edłoż~·l Krupce swój plan. jego pamięta historia, bo zwal sio Antek 

ll:ognt) przechadzał się po olbrzymiclł ma_ 
gazynach statku, usłyszał nagle gdzieś z 
głęb. gór towarowych lullzl'; glo. i tajcie 
oto słowa, wypowiedziane in~onac;a czysto 
zdońskowołsk'ł, nIe prawdę powiN!ziawszy, 
z leklcim nłecentem oz orko ,"'kim: - Ni .. 
rozpychaj się, Agap:de. taka i ow~ka twoja 
pieska niebieska. 
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